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Katastrofa kolejow a w Ropczycach.

(UbiasĘuerue wewnątrz numeru na str. 6).
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■  ■  a w a l A  ■  •  #  M m j r a | | W i i  K a ld e  p raktyczne Pani m o te  w  U rA U im  a . s l aKRÓJ I jZYug -
w  s z k o l e  k r o j u  „ j ó z e f i n a  '  K r a k ó w ,  D ł u g a  1 1 .

Kurs zacznie sic 1 maj* 1922
Ta mże wykonuje się wszelkie formy na suknie damskie.

M M  i  P. 1 Kantów. KnoDEfstYw i l i t l i i  Rclninytlli
U  A  I  V Najlepszy, merawcdny i najtańszy j i ą t  i  / Y U

j j f l r t L I  1 /  prosseK d rc id io w y  i cukier waniliowy n i  J n L L U
Oraz korzenie mitl. prawdziwi we woreczkach, w cenie konkur. (od 10 kartonew lb-% rabatu) franca wysyła za pobi poczt

FaotyKa w yfo b d w d y flte tyc zn yc h  Piotr W a n d o w ie ? , S t a n is ła w o * ,  Piotra Skargi 19
Wprowadzony Zaatąpca na Kraków poszukiwany.

Interwencya Naczelnika Państwa
Aonfiikt w sprawia poborów' oficerskich będzie za zegna. ny.

W arszaw o (fol. w 1 T•oniewuz na x .r * ] , i j -  
•-ZO.I Rudzic nwnistryw tiir* mian* się :J..«pr<>- 
Harizić do jł.-;m y,iinepo zillwwicMia śn on isj 
oprawy 'jwiborós* uin e'f>rvi di. <ki«zyJCni ,-*g- 
fidkr.u zw róci) - ę (io NarzeIo jka t*;:itt-
wa z nrzmUiau m.m ni yUiĄsyi, któfca w 
zwi;:; t <>■ położoriitun na. Uc nję-
*tzy fi(jCl• • w>.k• »‘i t u i vz<*'"*/••Oiiiotro 'na 
ł /.‘ -dia.

.i. i i.i ' ć jię k i iiit« iw «n cy i Na
v z c L u lk a  'PwttŁiMM kc m f i k t  at»«i'/y n i  i is t -  
rcu, rfin-tialshiiu a m in s ire n ' SoWUtowJtl(B
*11'I/.;, ■ I. ■ 'd 1.1 ii ca i ..■<! a/..;

i,, ik lie  i ,n  v> i i :l^ w W łs x y i # i  „ z /, >: ie

. .'•■'.■..'ii .m ■ m i i !  i. y-idu-
Wc.nU- ipti/nic-nj;; w duże! częś : j rz t • r i i,, > r. rj i; i 

in i-ii ii spr; v i-kow ych . Różnico w  za-

j i a i w i e m u  s p r a w y  m ię dz y  m i n is t r a m i  sa j u /  
i bardzo  nieznaczne .

nurnik M A Ł O P O L S K A  F A B R Y K A  
Z W I E R C I A D E Ł  I S Z L I F I E R N I A  S Z k L A

Sp. z opr. odp.
poleca: lustra I szyby szlifowane uo mebli, 
lustra w ramkach niklowi nych i patentowa 
na oeózczółkach, szyby' i lustra w kaiuej 

wielkości na skła&zie.
Ziimówienid przyjmuje

Biuro tabry.ii: KiaKow, urodzk a  6 0 ,
I. piętro — 'Telefon £70. *

Noty polskie do rządu sowietów
Warszawa. (Tel. wł.). Polski charge d'affatrej

w Moskwie otrzyma! po)ocenie wręczenia r.iądo- 
wi .sowieckiemu 3 not: 1) notę polską w spra- 
wfe połoBJeiiia kościoła katolickiego w Ros;i, 2) 
odjpowiedż polska, odpierająca v.ywody noty so­
wieckiej, w sprawie, reowakuacyi ińienia, nale- 
Mjcrgn do V. ilenjszczyznyv 3) odpowiedź polską 
na notę sowiecka w sprawie rozruchów i wy. 
rządzonych przez to szkód ze strony fonnacyi 

.h.ntys>wi-e-aklej. V s te 3 noty będą og o-
szone w sobotą 50 l>:n.

Sprawy poisKm w Lidze narodor
Warszawa. (Tel. wł.) Nainliższa sasya Rady 

Lig. Narodów rozu-oc nno się okoto 15 nw-ia. O- 
iKjmnje ona następujące Spławy pilskie: 1. 
Spraw, gdańską. 2. Sprawą pasa neutralnego 
polsko-litewskiego i f®di nlu tego pasa w  mv tl 
propozycyi polskiej. 3. Sp.awą m obj^zoścl nie. 
mieck ej w Pol&re. i. Spraw, mniejsze cl poi. 
si ej na Łotwie 1 Litwie, ó. Kitka spraw, ktrr? 
maią t>yć od <Hne do roz^trzygni^roi ruiedzyna- 
rodowtinn trybunałowi sprawiedliwos;). 6. 
Sprawę kociiztów konferoncyi sanitarnej w War- 
szii-wie.
— — — 1» — — — — . . ,  ■ - 

Nowe traktaty Polski
W arszawa tel wł.). Znajdują  .sio tu w 

jurę notowaniu tralita ly  hanullo". <• m iędzy 
Polską a W ioch am i i Anglia.

„Uroc2ystosc“  wojskowa w Moskwie
M oskw a tPAT). Dnia 1 m aja odbędzie się 

w M oskw ie w ielka uroczystość w ojskow a, 
podczas kt.óivj nastąpi z<iprzys;pżonie w o j­
ska. W  uroczystości lej w eźm ie u Iziat ok o ­
ło 8C.900 w ojska  i osób cyw ilnych, o-
la z  p rzed sta w ic id j w szystkich  organizacyi 
rob o t ,n i czy a h m iejscow ych  i pańs t wo w y  c h.

m m  v  i t s i m i  a i c w  u s u d
Moskwa. (PAT). W ostatnich dniach zano*o. 

wanu deiercyę kilkuset słuchaczy wojskowych 
szkół of ccrskich. PoweWcm LL j masowej uclncz- 
Li mają być nadzwyczajnie ciężki,, warunki ży­
ciowe.

B

W arszaw a -tel. w} ;. W ielka -mmmryę wy- 
y ,ialo tu ojuihh!'.ow;.'r>i<' v*5tijpu 'a ir e j  g . 

1 iuow y w ojsk ow ej zaw artej 3 kw ietnia 1922 
j roku w iJerłii.łe, m iędzy przodstawici .b fm 1 
i sztabu a m ii  czorwonaj a im j
| meai.it lAstabd getieraattgo Doku-
1 ni j.r tea  podpisalij.r tea  podpi? 

ekicj Nowicki i
z rum ieni;’. Ii osy i sow ie- 

Stefanow , z ram ienia Nie*

mmc czterech^ ftzun^w c^y.
Sztab niem iecki isizuje uę

trzyc  arm ię cy^rwrm.r bwcii i r f.t 
to dla 18C pułki.w p> ahoty. 11 /.r
zliroi i a inunn-yi  <t;:i i , y  ty cm 
pokusi li - CZOSiM : V 11! i nmłTłiecili: 
s a m y c h  w a r u n k a c i i  szrab oóo.m Chi

5 .0^ I-
' Y?, a

'k ieg o .
L.l
,u;t d o ­

starczyć artyłeryę ciązkę i połowa, dla zao-



nt* t jnosmc k h a k o w s s i u tŁtunfc- lit

patrzenia 20 dywfzyl piechoty. Pora tem 
sztab generalny niem iecki ma zorganizo­
w ać ro* y jską floto w ojenno na morzu Bał- 
tyckiem j. Czarnem. Sztab ntcmicck! ma do­
starczyć 500 nowych aeroplanów, zaopa­
trzyć oddziały techniczne armii czerwonej 
w nnateryaly techniczne dla 180 pułków pie­
choty i 150 radicstacyi palowych. Pon id '0 
Niemcy mają dostarczyć ilo«yi sjncyaiirłów  
technlcznycn w cain powiększenia proauk- 
cy i przemysłu w ojennego ł uruchoiuienftl 
jesecBe w roku bieżącym labryk am unicyi 
w  Tnie (2 fabryki broni), w Samarze i Pa­
ter sb oz fn ,

W  zamian za to Rosya ofiarowuje Niem­
com  20 statków w ojennych ze okładu rosyj­
skiej floty woiennej. Ze względu na ooccna 
warunki polityczne statki te pozostaną na 
raze w portach rosy ;skieh.
HOSYA SOW IECKA MA IT R Z Y U T W A u  
NA GAANICAGH POLSRI 18 DTWIZY1 PIE 

CHOTY I 0 D TW IZYI KAWAEElCYI.
Oba sztaby generalne opracu j#  wspólny 

fla i» operacyjny, otw ierający Bcsy; pole do 
morza Bałtyckiego Konwencya ta jest, trzy­
m ana w  tajem nicy. . Sporzą/lzona'' jest w 
dw óch tekstach: rosyjskim  i memieckim- 
\ a  wypadek nieporozumienia obow iązu i: 
tekst niemiecki.

Nit m :y przem ycaj broń na Litwa

n a w
Stwierdza to L. George.

(TH. wł.). Komunikuję tutaj, i*  z 
Kiamiee ustawicznie napływa na Litwę w dro­
dze przemytnictwa — broń i amwn cy a  Przn- 
m ytniictw o to prowadzą. byL  efleerowłe n iem iec ­
cy.  Odbywa się ono z Frus Wschodnich.

Węgrzy kOKietują Włochów
Warszawa. (Teł WIT). Z Gemli du-nosz  ̂ ' że 

krążą tam pogłoski, ii W ągry  chcą ofiarować 
koronę węgierską jednemu z asiąrit włoskich.

W c z o r a j s z e  p o s i e d z e n i e  ! > e j m u
W a m a w a  (PAT). Na wczorajszem  posie­

dzeniu Sejmu załatwiono w trzeciem czyta­
niu ustawą o k o le b ie  ewangelicko-ang-sbu*-
Ł ii«i W niosek klubu pckdów r.i unicckich o 
zdjęcie tego punktu z porządku dziennego 
postał odrzucony.

W dalszym ciągu rozprawy szczegółowej 
nad ustawą gminną poseł Stani tbki za^aj- 
wic.ro wypowiada się przeciwko uchwal«nm  
ustawy gminnej w obecnym Selmie i żąda 
pozostawienia, tej ustawy obradom Sejn.u 
n o w e g o . Jeżeli chodzi o na ważniejszą spra­
wę w tej ustawie. io  jeft, czy gmina ma być 
zbioi ową, czy tiż jednowioskową. to zda­
niem m ów cy należałoby podnieść fakt. ze 
powrót w Małopolsre do gminy zbiorowej 
powiększyłby tylko zastęp biurokracyi

Poseł P olek  również zwalcza zasadniczo 
wprowadzenia w  M alopolsce gminy zbioro­
wej.

Sprawozdawca poseł Bo janowski polem i­
zuje z wyw odam i przedm ówców i zbija ich 
narzuty.

W  g ło s o w a n iu  w ntostk posła P u tM  o ode 
Słanie artykntn pierwszego do komlsuj n- 
padł.

Po dłuższej dyskusji nad następnymi ar­
tykułam i ustawy, marszałek zarządził oree- 
rwanie rozprawy.

Do kom isyi odesłano kilka wniosków na 
głyrh, między innymi pcsla Szpitzelmana o 
xw «łanio aenlorćw kościoła ewąngeUckó- 
aagsbnre kiego w Polsce.

Następnie posiedzenie Sejm u dzisiuj o go- 
d z jn je S p o p o łu d n m ^ ^ ^

D e l e g a t  p a p i e s k i  w  i ł d a A s k i i
BżfSt (PAT). Papież utworzył delegaturę 

Stolicy Apotdolskiej w  Gdańsku Na stano­
w isko delegata apostolskiego w yznaczony 
zoot.al dawny arcybiskup ryski O jłurko.

Woiewoddws tafnop'tlsiua zusłaie ?
Warszawa. (Te*, w ł). Ze sfer urzę.lnio/.ych m - j

formują, se wiadomość o zniesieniu wojewódz­
twa tarnopolskiego, przy jednoczesnoip utwo- ; 
rżeniu województwa w Przemyślu, jest pozba- i 
w ion ą  w sze lk ie j i

Napad bandycki
Przem yśl tel. wł-'. Onegdai w noey 'i >j- 

zbrojeni baitdyc nap; dli w jedr* j z >
• znych wsi pod Prze-uyśicn na dom Jana . 
Derkaczu i pod g r o / ’:w użycia broni zrąbo 
cali mu 150 dolarów  i 7 tysięcy marek.

Genua ;P \T). Na uroczystem przyjęcia, i  L lc /d  Georga w eka*?! następ^tłe aiebea- 
If iieiu przez dziennikarzy angielskich dla | piecze.isiwo psęlętMuęs się przeciwieństw 

dziennikarzy am erykańskich w i . stauracyi t w Europie, Wyb\J sie młwprzy;| dwie wiał- 
„OlykijMa1, wygłosił Llaydi Gcorae przed- kie tjruny Mcpewna^ć w Europie w*di'.A- 
wczor&j o północy arełka mowę polityczną j ni,.; jeąć zarodki jaz i:,jwvc!) rJin ikoi, 3 ’̂ tm- 
o wydarzeniach. fiM &n ostauiicii. Uświad- acj’a w Europie tejd imrtrwyczaj poważny l 
czył on. że konfereneya jest wydarzemtun j wym aga czynów,, Niemcy i Imsva. dwa' uaj-
o najwięktzem  znaczeniu dla przyszłego J- 
kształtowania się stosunków w- (turonie. 
Przeciwnicy konferoncyi nie zdają sobie 
sprawy, jaką odpowiedzialność ponoszą, wy 
ra /ając wątpliwość w sukce- obrad. Obrady 
knnforencyi trwają dopw.co ląirzez dwa IV- 
goduie. natomiast. obrady koofercócyi w;t- 
szyngtońskiej. .trwały prz.T trzy mir ią o i 
Uczestnicy m r mieli h»m icdnei walnej 
* Lwiłi.

jyiększe narody w  Luropie. bardziej nrag!ią 
luriz',. irpo fraktow nm a. ńiż chicha. Jckt nle- 
m ożliwiun. a by en siffn mng? sio cllużaj 1ł- 
trzj duuc-^. Poiiyzumię.nię .iest konieczne. In ­
nego rodzaju  rozwiązanie byłoby zbyt nie- 
bezniecziie- .IfŁkitgn b\dni>y J o  iązanie.
S<Hhy B lrr iu ją cn  S n sy ti p c d n * o s la  sćę, «fc» 
prry pom ocy OTg in irAcy: nłeirśecW ej', Zwró­
conej przeciw zachodowi Europy?

Nowy zamach na traktat wersalski
L. Georai proponuj żwetnme. R , jy najwyiszó} do Oent* —  Odrooz«nie kor

teroncyi ganueAsiriej..
W aisiaea. (Tel. wł.). Lloyd George telegrafo­

wał do Poincare go, proe ąc go usilnie by przy­
był do Genui, dla uczestniczenia w poa^drenia 
Rady Najwyższej. W kolach ped tycznych trWi>. 
zAią. żfe jeżeli uda się (ireoi g  ̂Owi zełn âc wGeaMl 
pnso&lawieiell wielkich mu a-.łtw, te bylalry 
nleuaikniOiią xew*zya traktatu ««uahU eg6,

Pary*. fPAT. Havast Potwierdzę się wiado­
mość, że Lloyd Geoigc roa zamiar zaprojłono- 
wać ofieyame *w<Havl« Rady Najwyższej de 
OCdd) dla omówienia traktatu rosyjsko-ulemie, 
efcieęo yok kątem wld*enL> traktatu wersal­
skiego.

Paryż. (PAT. Vvbx£). „Matmy donosi z Genui: 
W7bOUwui s a taoj>ozyby] Lkydą OuaroC'*, 7min-
rzBęącej d«> wipro^żenia^eluw europojikich uio-
carst/w mirrę suwanych w kv. e-tyi j-eparacyjnćęi 
oraz wykoneaua pf»stan^w.( ń trakiAtu wersal­
skiego, opran ia  na wielu delegatach w elk»e 
w  irw ^  Kilku pe nouiooniiów

znanie, i& jedynem ■lalataricn.ierr, sprawy byłoby 
• i)iociw 4 kaulBrencyi genueńskiej na 
szeCdn miesięcy ąftó\Vtem cały sacreg s-pra>' 
wym aca prz-cśtndyo>viinlar Piusa
U d ż o c z e n u j . k o n fe r o -u c y i  i Ł c ż n a b y  . u o j i i e A a ł z - f  
ÓO równowagi politykę aliantów.

P i n  i  m i t  p i u f i i  L  i m  f,
Wiedeń. (PA J ). .,Neu,e fr e ie  P r(!i-e'‘ d^noąj z 

Genui Słychać, zo Pc ir -a fi ośwlnćCżyt »-ą 
ur*eclw propozycyi I-loydr Georgi a . cc *1̂ ; :w  )- 
htńia kanfcuą.iuyi 'pań-“(.u. śyynąiarń.^ ,<L. ^c- 
t»ui '  l

■•ŚfN. (PAJL-Ż hycli fra amsUich
•Ftycha? P-ine*n v ' ryb*
. n.!c“ ieuu ju j^tiaitoch pj. , >. -is i 
tęi. oiik pł^tułęfu. ąa tem etąnoy kku. że *p**- 
wę reparacyj mes, 3'ę wykluczyć’  i rokpwpu 
gcnueiisLicb. Nip /“ ir je i* *  pr tw wUpwo j m  -

wypoiMcd,zia«o I jechać do Brani. ~ " (

a

Niema widoków porozumienia i Rasyą
Genua. (PAT). Po wczorajszej odp^iwiedzi ro- 

syj-sikiei małe są widoki pomydnepo zakończe.
uta rokowań z lUnyo, Sitanowiiko Rosyi i stu- 
iiotwiako rćóaty puńsiŁw rożni się biegunowo tak. 
iż nikt. ni« uwaoa porozumienia, za możliwe. Na­
leży być przygotowanym na Łd żc na nowe pro- 
pozyćye rzcczfwmwwców delegacya rosyjska nie 
odpowie odraau, lecz zażada opinii r Moskwy.

z lego powodu oaro-żone na tftię  dni. *by i >
ladej-cio wliinwledzi ? Mo- wy.zojtąŁo ę ip j« -  

Jzoue, czy sg ope hezowdcne/ Móżn* ol9gól'*pn- 
wic•iziuś. że diJcyacyn rosyjska kładzie caiy na- 
ds*. «a  f  oryezUe z ajpząil Jęaeii ffldnajfift
Rosya pożyczki takiej tue otrzyma, te oświad­
czył Cziczerin - -  wszelb -e rokowania bedą bez­
owocne i 7. punktu w.id/eniai rosyjskiego koofe-

Praw^lopodobnii rnradj w sprawie Rosyi bycia j reneyu' będzie ukońccor-a.

.......  , ,  , i  hl(. , fm

Katastrofalne trzęsienie ziemi
W aszyngton iP\T. Radio). Tokio nawie- } tlzeniu uległ także urnach anr mykańskiej 

deona zostało wczoraj śUhem tnffdG iiegt ' ambajsudy. ihiwiut-- w Yokohami? trzęsie-
ziemi, które poprzedził wybuch wulkanu
\uam a YaJina, lezącego 10 m il na północny 
zachód oJ  mii-ai-i. Znaczna liczba n fsszkań- 
ców  straciła życie. Szkocy są wirlkir.. l Tyzko

jilt. ziemi K-pn-wotiowałn s p t i s t z i s r o n i b i  7 d a  
dzielnica ehfóska fest zniszcinna. W odn-ia-

żąsypttnr- .

Pogrom czzrnej giełdy wo Lwowie
Lwów (teł. w ł G t t C g d a j  komisaryat, tu- 

utjnzf] policyi ur/ądeił wielka obławą na ul 
św. Stanisława, na -miojscu pcsloju tznrncj 
giełdy..W  obławie tci lu-alo udział Sn p~ste- 
rHa L o u ) tb ć  -ąsrtuwano przeszło 5b0 ży­
dów. Otoczono icb kordonem, porrim  zapro- 
« a d n w o  ich do kom isarystu, gdzie \ia ho- 
dw orzu ' i>r» jrrowadzouo 'doktadaią -•eepfjyę. 
A«wizya wydalą bardzo djMjątgie wyniki. 
Znaleziono nmós4wo abcyck walut, w tem 
óklkas->l tłohifów ;-i‘ iefyłś:iń>:-.i ći. k>P .ma- 
ric t.v»ięey u a w u  -i;< •jib.-ckreh 1 'liPiP-it 

W*u*4;f Irt rr.aią-i - kjcii, tiK ko)’'no.- 
ąJeię i ałtstrj attkic. Nu,,w ięu: j zęclc::!urui w a 
lttk  OUdLiój. ^ 'iw s łs w io .  iż ra­

zem  m ieli około miliarda marek, ęćyz ęo 
drugi aresztowany .ć  al przy jtobta ęc B tj- 
m iu e i 2 m ł f io n y  m a p o i:. i ’ i»7**ważldi" u k a r a ­
no irh irrzvwną, — o b t i r o »  W4tWty 
zakwestyoThmnno a po spisaniu w o to k o h i 
wyini f z t i iw  ioiii na w olność.

W  l i ś c i u ?  n f e  s;» r i K i ? i
Grenoble. (PAT,. Ann 
 ̂ zetknął się tia .- * i 

ieił A £ | '' ;i J j .!> !»r .Jft 
i.onhizye l^wegą lotu .
■ Kbii-Asł ca uy.

n;ol>il któia szwedzkie- 
\f e-zasce jazilj w wyso- 
, I i(I.u i. Kttti OdRiOSl

ś':::UTii.nt ;jS\ k l  ó ł t  w s k i
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Do Społeczeństr/a polskiego!
Związek Podhalan w sprawie granicy polsko-czeskiej na Spiszu i Orawie.

Związek Podhalan ocenia należycie doniosłość 
sprawy Jaworzyny Spiskiej dla Polski, jako 
przyszłego wysokogórskiego letniska i stacyj kii 
ipalyoznej. ma równice, na troskliwej uwadae 
niczmier le ciężkie polożeni-e gospodarcze pol­
skich gnnn spiskich: Jurgowa, Rzepisk i t-zar 
nogóry, odciętych linią ambasadorów od ich na 
ruralnych żród^k gospodarczych: łąk. hal, pa­
stwisk i lasów, położonych w obiębie Jaworzy­
ny, świadom jesi dalej tego, że spór o tę miij- 
acowość wchodzi obecnie w ostatnie stadyuin de­
finitywnego załatwienia, które musi być dokona­
ne w ściśle określonym terminie do 6 maja br

Niewątpliwe niapcuw odlania, jakie spotkały a- 
kcyę polską w alianckiej komisyt denmitacyjnej 
dla Spisaa i Orawy, która doprowadziła do nie* 
vŁasciwego i w wysokim stopniu krzywdzącego 
nasrm ititeresa narodowe odstąpienia dwóch pol­
skich gmin na Orawie: Głodówki i Suchej Góry, 
■rwrot bowiem części Lipnicy uważamy za natu­
ralną. częściową naprawę krzywdy, wyrządzonej 
Polsce, wytworzyły zgubny pr 'cedens nu przy- 
SEłość, a Związek Podhalan zaskoczyły niespb 
teranie.

Nadto w obtatniej chwili dowiadujemj się ze 
mrasą o  zgodzie polskich delegatów do komisy i 
dtlimitacyjnej na wymianę polskich gmin na Spi 
■nu: Kacwina i Niedzicy za Jaworzynę i o  wy­
sianiu tego wniosku do Rady Ambasadorów w 
Paryżu.

Dlatego Związek Podhalan po gruntów nem 
■badaniu całego problemu na posiedzeniu., odby- 
icm  w Nowym Targu diui 13 i 20 kwietnia br., 
Cerwoduiąc się głosem sumienia, które zakazuje 
mu oddawać własnych braci na pastwę wroga. 
ora<z spełniając najświętszy obowiązek narodo- 
wy, który mu nakazuje bro lić każdego obywa­
tela, połekiego przed wynairodowieniemf:

1) Zastrzega się u-oczyście i prot ratuje inr®e- 
ciw wszelkiej działalności. któryby doprowadziła 
do usacwi/plenia, terytaryum etnograficznie pol- 
Htiepi dotąd iprayznunego, a w szczególności 
|ir»eciw faiktowi odsuątpienia Czechom dwó:h 
poMLi^b gmin ia Orawie oraz propozycji wyda­
rł.a im za i-emę Jaworzyny dwóch dalszych gmin 
>̂i mach Nudizicy i Kacwiiia.
k) Czyni odpowi -iziainetni wlaidiz© rządowe 

Br.L.ikie aa Ugodę na — w wysokim stopniu krzy 
btfaącf interesy narodowe polskie —  linię gra 
aiozną na. Ślązak u Cieszyńskim, Spiszu i Orawie, 
a tero więcej za zezwolenie na wymianę całych 
gmin i kompleksów teryioryaJnych, przez co 
oddały decyizyę o obszarach definitywnie "am 
(przyznanych rozstrzygnięciem Rady Ambasado­
rów x 28 lipca 1920 r. w ręce alianckiej komisj i 
tkeliimtaryjnej i Rady Ambasadorów, uszczupla, 
*ąc ^praez to nabete pizez na;- pława suweren­
nego w*atnwa nad terei.ami na Spiszu i Ora- i 
wie.

3) D onow  się ogłaszania wszystkich zasadui- 
erych roostrzygnięć w sprawią r fgulacyi ?r mir 
1 stałego, wyczerpującego iniortuowania opinii 
Publicznej o postawionych wnioskach. {

4) Apeluje do polskich czło. ków komisyi ja- *

polskich za Jaworzynę, jako błędną politycznie, 
szkodliwą gospodarczo b ilesną uczuciu-vo. 

przyczem afcocrituje silnie konieczność przepro­
wadź -nia przez polskich członków wizyi lokal­
nej i wysłuchania opinii miarodajnych czy ini- 
ków miejscowych.

5) Wzywa Rząd Polski, Ministerstwo Spriw 
Zagranicznych, Sejm i Posłów, zwłaszcza Pod­
halańskich, dio natychmiastowego poczynienia 

kroków dyplomatycznych celem obalenia wnio­
sku w sprawie oddania Niedzicy i Kacwin-i na 
Spiszu w drodze wymiany.

Czyniąc te zasadnicze zas^rz 'żenią i zglasze 
jąc powyższe postulaty Związek Podhalan wzy­
wa wszystkie miarodajne czynniki, społeczeń­
stwo polskie, a zwłaszcza podhalańskie do jak 
najenergiczniejszej dnlsz’j walki w ołwonii Ja­
worzyny Spiskiej, która i atrehmiast musi wró­
cić do Polski bez jakichkolwiek i kompensat 
terytoryalnych ze strony polskiej. oik. jak i e.iłn 
reszta polskiego Spiszą i Orawy zdrndzi -cko wyr 
wana nam p rzv  jrodstępnycji Czechów, przy­
czem równie silnio akc-ntujc- kon:. w:i>ki
o udostępnienie Pieniu i naszeeo zdrojowiska w 
Szcza wnicy.

Za Związek Podhalan:
Ka. Czrslew Łukasik. Jakób Zachamskb

sekretarz prezes.

500 wagonów jaj pojedzie zagranicę.
Jajko — to dziś jeszcze jedyny produkt żyw­

nościowy, ktorego ceny handlarze nie zdołali 
wyśrubować tak wysoko, jajtby tego ich d u z a  
pragnęła Obecnie św?ta i dla nich nadzieja, że 
wkrótce będą mogli podyktować dowolne corv 
za ten pożądany towar. Oto min. przemysłu i 
handlu ogłasza, ze termin wnoszenia podań o po­
zwolenie na wywóz jaj na pocz“t kontyngentu 
kwaeitiniowego przedłużono do i maja.

Jak się dowiadujem' na 100 wagonach jaj, 
wywiezionych w kwietniu, się nie skończy: w
maju wolno będzie wywieźć 200 wagonów w

I czerwcu 2Ć0 w a g o n ó w '.
W idocznie mm. przemysłu i handJu uważa, 

że cena jaj na rynku wewnętrznym. wjnosząca 
| dziś około 40 marek ui sztukę, jest za niska i 
I że powinny nastać czasy kiedy będziemy płacić 
j za 1 jajko 80-100 mk.

Miesiąc strajku stróżów warszawskich.
(k) /m ienione warunki eg7ystencyi wywołały 

objawy, o jak ich się daw niej nikomu nie śniło. 
Przed kilkunastu laty nie do pomyślenia była­
by możliwość, by kilka tysięcy stróżów karuk-- 
niuznych miliomowego miasita porzuciło pracę, 
zaniecnaio polewania uli*:, zamiatau.a schodów, i 
otwierania bram w nocy i —  co najdziwniejsze 
— pobierania t. zw. „sapery". podobna ewentu­
alność wydałaby się dawniej czemś potwornem, 
nie do zniesienia zarówno dla kamicmczników, 
lokatorów, jak i dla samych stróżów.

A jednak już od miesiąca jesteśmy świadka­
mi takiego fenomenu który Dynajmńiej nie po­
ruszył ziemi z posad, n a;zroin a cl ?M tylko stosy 
śmieci i brudu w naszej stolicy.

Dziś upływa miesiąc czasn od chwili wybuchu 
■tiajkn dozorców domowych. W chwili obecnej 
sprawa la stoi na martwym punkcie i niema i

widoków na rychłe rakończuiii strajku.
Związek dozorców z Leszna wypłaca swym 

członkom zapomogi od 1—2 tysięcy. Członkowie. 
kJtorzy łamią strajk zapomóg nie otrzymają i 
są w ykreśleni z listy Związku.

Jeszcze dnia 20 b. m. Związek ctrzi mał z min. 
pi-acy wewwanie do zakomunikowania do dnia 
21 bm. nazwisk diwu delegatów do nadzwyczaj, 
noj komUyi rozjemczej, która ustali warunki 
płacy dla dozorców domowych. Zarząd Zw iązku 
natychmiast przedstawił delegatów, lecz mini- 
steryum nie dało odpowiedzi do dnia wczoraj­
szego.

Wczoraj OntLiala zir2es,zab lebatorskich odby­
ła koufęrmcyę z delegatami nozorcowj na Kt-ó- 

, rej ąirawiano sytuację, wytworzoną przez strajk* 
orae sprawę wupólnej akcyl na a a *  naj Li żsry.

Ujęcie niebezpiecznych bandytów.
£kwipunoK „skończonego*1 bandyty: ozarna mąska i drut d c  wiązania ofiar.

.'k) lirząu śledczy w Lodzi otrzymał wczotr.j 
w nocy telegram z posterunku policyi w Kolusz­
kach, ż, w nocy n*i toaze kolejowym zatrzymali i i 
zestal': Sdwavd Mieszińśki i Antoni Nowak, o- 
bjdwaj ademobdizowani żołnierze.

W obec (ego. że osobnicy byli mocno podejrza­
ni, dokonano osobistej rewizyi. II Mieszańskiego 
znaleziono w kieszeni rewolwer. W tym momen­
cie drugi zatrzymany, Now-ak wydobył rewol. 
wer f wystrzelił kilkakrotnie do policyi, lec-/, rhy-6 ... . ■ <1 w w* a J iniu uv P * »yi) i

wionryiwkiej, by  porzucili myśl wymiany gmin— bił. Kule przesryly przyjacielowi marmarkę.

ruwsitał poproch i ohydwej, korzj^stając z za- 
mieszaniu, rzucili się do ucieczki i zniknęli w 
ciemnościach Urząd śledczy w Łodzi natycb- 
iniasl wysłał ixitrolc' w stronę Koluszek. Nad 
ranem udało sie schwytać włóczącego się tam 
Mieszańsikiego. Z aleziono przy nim woreciOŁ 
z 16 nabojami kawałek czarne) krepy do lama'- 
skowónia się i dwa kłębki żra ia dt> wiązaniu 
„ofiary".

Pod silną eskortą bandytę odprowadzono do
| Lodzi, gdzie osadzono go w areszcie.
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Slub w aeroplanie
Przełożyła s francuskiego 

■ órya  z D i^ m y c k lo h  Komorowska

18-go sajcenb.
Roger Lecontienjr przyszedł do Wilhelma ko­

ło  godziny aiOdunei wieczór w imteireeiie, a ponie­
waż nie pogaoxizał skromnem naiszem „menu", 
więc został u nas na obiedz.e. I taik mieliśmy 
po  raz pierwszy gościa...

Grałam z niemałym zadowoleniom i pewnością 
siebie, rolę pani domu, co poczciwego Roa-a ogro­
mnie bawiło... Zdaje mi się. że się juz, całkowi­
cie pocieszył po mojej stracie. Pewnie mu ma- 
tłu. inną obierała i^rzcczoną...

Czyż to dziwna, zaiste? Zdawać się mogło, 
ż“ minie kocha trzech młodych ludtzi i że się o 
mnie o . j ają.. a tymczasem noszę nazwisko 
czwij*tegi, i to takiego właśnie, któremu nigdy 
nie przychodziło na myśl ze mną się żenić... i 
Co mnie woale nie kocha...

Ze sprytem .podziwu godnym i ze złośliw-emi 
spojraec riamŁ, rau-canemi co trochę na Wilhel­
ma. otmajmil Boro, że wiadomość o mojem za-

niążpójściu byna tmniei gv> nie ■dziwiła, gdyż 
zawsze przepowiadał, kim będzie „szczęśliwy 
vrybr. iiiec“.

— Tak, zgadłem już dawno, ja, Ltórj uchodzę 
za niedomyślnego!... i ni® ukrywałem tiego przed 
jpoegciwyrry mężem pani. gdyż powiedziałem mu 
jeszcze w Viehy: O/jenis® się z <Amy Boisjoli...

— Blagujesz Roro, nigdyś tak do minie nie mó­
wił — protestował Wilhelm.

— No„ to w każdym razie powiedziałem coś 
w tym rodzaju. Przj pomnij sobie tylko swoją 
wymijającą odpowiedź, daną mi na to, aby się 
niie musier do zamiarów swych przyznać: „Ma- 
lullk.a Amy ?... Ależ to dziecko, d.rogi inój,- pa­
miętam, jak się urodziła!" Có za liypokryzya 1 I 
czyś mi to wtedy nL przytoczył jno^enki o  dzie­
wczęciu i trzech jej wielbicielach, 7. którvch ten 
ją dostał, co najusilniej umiał żądać?

Roześmiałam się.
— A więc, panie Roro. piotserko przepowie- 

dzitłia prawdę!
Niezawodnie, że prawdę... Ale gdybyś tak wie­

dział, Roro, gdvbyś tak svh dział, kto z nas był 
tym. co żądał?

Czułam się trochę podrażniona... chociaż tego 
starałam się nie oka.zywać. W illielm tynic asem 
bynajmniej nic troazczj ł się o 10. by ukrjc zde­
nerwowanie... ale Roro. w naiwnoś-j sjw ,-j n e 
sposi.rz igl zarów no niezadowolenia Wilhiilma. 
jak mojego... bo w przekonaniu zapewne, że

zbyt jeszcze mało popełnił ni^zręcmności, wspo­
mniał także i o małżeństw ie r ahryc^go de 
Mauv'>! To przecież był niesłychany nietakt z 
jego strony!... I tak dowiedzieliśmy się z pa­
planiny Roira, że Fabrycyusz zdaje się być isto­
tnie zakochany w swej żonie i że się ich wszę­
dzie, ale to wanęcLzie razem spotyka'... On się 
z nią najwidoczniej afi**zu.ie afiszni.i- z n !ą — 
j>owtórzy. gość nasz z naciskiem 1... Zaczerwie­
niłam się, a potem zaraz zbladłam... leo.. nie 
-straciłam na szczęście, panowania nad sobą... a 
tym rarem nic już nie zdołałam w>Tczytać w 
oczach Wilhelma.

Niewinna wesołość Rora rozbroiła nas zresztą 
względrtm niego... i darowaliśmy mu jego lek­
komyślną gadaninę... on mś. kom tent z przy­
jęcia, pożegnał nas serdecznie. obiecując, że 
zmów do nas niedrogo zaglądnie.

Czemuz to Wilhelm zawsze twierdzi, że pa­
mięta, jak się urodziłam ki dy in jest niepra­
wdą, a także że jestem dzieckiem, ce również 
jest fałszem?

Wieleż on to, właściwie, miał lat w zeszłym 
roku, kiedy w ygłaszał tok ie śnp ns iią? rzęc.zy? 
Raptem trzydzieści...

...Ja zaś mieć będę dwadzieścia jeszcze tej je­
sioni... I cóż znaczy wlascfwie różnica dziesięciu 
lat. pomiędzy mężczyzną a kobietą?

(.Ciąg da‘szy nastąpi)
-  0 0 0  —
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NIEDOMAGANIA RUCHU REF.JWIGRACYJNECe Z W INY LO&YI, ROSY ANIE IN­
TERNOWANI W  POLSCE NIE CHCĄ W RACAu DO KRAJU — OBOZY KONCENTRA^ 
CYJx«E PRÓŻNIAKÓW. -  PÓŁ MILIONA REPATRYa NTOW CZEKA NA POWRÓT DO 

'  POLSKI.
Warszuwa ttcl. wb). W  m ini-terLtwi > 

spraw  Zragraiiiczh; cli odbyła  się dziś Uonfc- 
rencya prasow a, a l t.jrej w zięli udział pre­
zesi delagacyi poi kioj w k om is ja ch  m ie­
szanych w M oskwie i W arszaw i a, PP- Z ieliń ­
ski i Skrzyński.

Dali on i obraz obecuego staną rucha re- 
patryacyjnego. H epatryacya przeżyw a m o­
m ent zw rotny. Stoim y przed wzmocnieniem 
fali repatryantóWi nie m ając praw ie żad­
nych  w pływ ów  n a  uregulow anie tego n i-  
cha. Na terytoryum  rosyjsk iem  znajdu je 
się doi a/i jeszcze 2 tysiąc * jeńców  w ojen­
nych polskich, także w w ięzieniach 3 tysią­
ce internowanych.

Sow iety  ut.riKiniiają normalną, repatrya- 
cyę przez to, iż dopiero w ostatniej p nizinie 
zawiadamiaja o gotowym transporcie, przed 
k ładająe długie spi=y osób, których kontro­
lę praw ie ze un iem ożliw ia ją . Kontrola jed - 
uiak i tak byłaby ziudną, gdyz brak pewno­
ści, czy osoby, które bolszewicy wykreślają, 
rzeczywiście zostają z danego transportu 
wykluczone.

Ruch repatryacy jn y  z ostatniej chwili 
znajduje się zupełnie pod znakiem sam owo­
li Sowietów i niem a nadziei, aby sytuacya 
ta się popraw iła, jed yn ą  drogą byłoby bo­
w iem  stosow anie represja* czego jednakże 
rząd polski pragnie uniknąć.

W  Polsce zn a jdu je  się ok oło  20 tysięcy o- 
sob w obozach koncentracyjnych. Są to byli 
żołnierze rozm aitych  arm ii kontr-rew olu- 
cy jn ych . Jednakże jeńcy cl boją snę wracać 
do ojczyzny. Aby tem u zaradzić, i ząd polski

zw rócił się do sow ietów , z projyozyrya ogło­
szenia amnestyi dla tych ludzi. I •• amn '■■dyę 
rzeczyw iście uebw aiono, jednak ioriuh po­
czątkow a aktu am nostyjticgo m iata charak­
ter ubliżający Polsce, w obec tego mie m ożna 
je j było \v obozach polskich ogłaszać. Dopie­
ro na podstaw ie dalszych interw encyi przed 
staw icieli naszych w Rosyi a mnogi ye te 
zm ieniono co uo formy i treści. Skutek am­
nestyi był niezwykle nikły. W  jednym  obo­
zie dla jenrów , gdzie znajdu je się 7 tysięcy 
osób, zgłosiło się do wyjazdu 5-ciu (!). W o- 
gó le  na 20 tysięcy ;eńców  tvlko 1200 OKazało 
gotowość powrotu. Ludzie, ci boją się kary 
lub branki w ojsk ow ej.

Jeńcom  tym w obozach  naszych nie naj­
gorzej się powodzi. O trzym ują wikt, żołd, 
odpow iednio pom ieszczenie i przym us pra­
cy ich  udo obow iązuje. Na 20 tysięcy tych 
jeń ców  do robot zgłosiło się co najwięcej 5 
tysięcy esób.

Sow iety uważają za sw ój punkt honoru 
zniesienie tych obozów w Polsce, czynią 
przeto w ysiłki, aby jeń ców  tych nakłon ić do 
pow rotu  do R o s ji. Ta ambdeya sow ietów  
jest jed yn ą  bronią rządu polsk iego w regu­
low aniu  ruchu repatrya,ncKiego. N ależy o- 
esekiw u< w tym roku znacznej reemigraoyi 
samorzutnej, albow iem  ju ż obecnie zauw a­
żono zbliżanie się wielkich mas reemigran­
tów ku granicy polskiej. Do 1 stycznia b. r. 
rejestrowało się 427 tysięcy repatryamtow. 
Białorusinów jest 70 procent, Polaków 20 
procent, R usinów  7 procent, żydów  2 pro­
cent.

Znów ekscesy rekrufów ko,o Warszawy.
W dniu onegdajszym na st. Fabłonnh Legio W, kierunku kawiarni, na co właściciel k Swoimi, 

nowej zatrzymał się pociąg z roki ulami, jadą- broniąc się, odpowiedz al strzałami. Jeden z re- 
cynii z Pojmania. Rekruci w liczbie okolu oOU. rutów został ranny. P olicją  miejscowa, łąc/aiie 
zeszodiszy z poi iągu. Jbb jh  kaw-ainię i tozpo- j 7 żandarmetryą przywróciła porządek, 
cząll rabunek. Dano równ e i kUka strzałów w

Następca Paśnika morduje kobiety.
fk', LartcLru zibuidiził do czynu szereg uaśladow- i 

ców, którzy starają się dorównać jego silawip, 
NajwyhiLn.ieje.zym z nich byl niaęnw pamięci 
Paśnik. Obecnie daje znać o sobie jakiś now'y 
adept cechu „rozpruwaczy1*:

W krzaikach przy drodze pod folwarkiem Tro­
janowem, w pow\ sorhaczfwskim znaleziono 
Lupa kobiety lat około 30, zi śladami uderzeń

tępem narzędziem i poderlnięlem gardłem.
Coraz częściej znów daje się slys,zeć o mor­

dach przy pomocy podrzynali gardlór. Widocznie 
mistrz Paśnik pozostawił „szkołę", a może też 
jakieś ambitne jednostki, żądne sławy i strycz­
ka, cwiczą się nu wias-ną rękę w anatomii i wi- 
w-seikcyi.

Jeden dzień z bandyckiej kroniczki.
W JEDNYM TYLKO POWIECIE

Na dom Józefa Anyszki we wsi Duplicach. 
po w. łowickim, napadło 4 uzbiojonych w rewoł- 
w«ry bendyitów i siteroryzowawcszy domowni­
ków, zrabowali gardetnotoj na kilkaset tysięcy 
marek i ubiegli.

Na zagród.. Aleksego Kowalskiego we wsi szy - 
kałach wguz powiatu również t bandytów u- 
nhrojonych dokonało napadu, żądając wydania 
pieniędzy. Gdy odpowiedziano im odmownie.

DWA NAPADY RABUNKOWE.
rozpoczęli strzelać do zbitych w kąe-e izby do­
mowników i zabili Maryannę Kowalską, ciężko 
zaś ranili gospodarza Aleksego Kowalskngo i 

t lż*j Stanisława i Antoninę Kowalskich. Prze. 
j razili się jccn-iL widccznie własnych czynów i 
j zbiegli nic nie raibiiiąc. Po nepadzie policja, za- 
> rządziła poszukiwania i dwn uczestników napa­

du schwytano ze śladami krwi na odzieży. Dai- 
| swe poszukiwania trwają.

RltlEM ATOGąApl

Parcela*

Za kota rozbił głowę kobiecie.
(Kj W ciągu niedługiego azasu drugi to już 

wy padak, gdzie zwyczajny kot, staje się powo­
dem poważnych zajść. Przad miesiącem dono- 
.-liilifeniy, że w Stanisławowie syn kupca W lady- 
sza, rozid rażniony tein. że ojciec skarcił go za 
zabicie kota, poranił ciężko rodziców i sam sobie 
odebrał życie. Obecn e z Dąbrowy Górniczej do 
rnsizą o nowem wydarzeniu, którego przyczyną 
był znowu — kot.

W pią.tpk zeszłego tygodnia w Dąbrowie w je ­
dnym z domów fabrycznych, niewiadomo z ja 
kiei przyczyny, syn lokatorki Bakala.rzi.wej za­
bił kota, którego właścicielem był niejaki p.

Gliński.
Właściciel kota wszcząt awanturę z zabójcą 

swego iaworyla. W obronie Śyr.a stanęła matka. 
W trakcie awantywy i kłótni roz\v-cUc*ony 
właściciel kota ciężk>am narzędziem uderzył Ba. 
kalurzową w głowę robiąc jej dziurę w czaszce. 
Poszwankowan j, będącej w stanie nie przy tom 
nyim. opatrzono ra- q j odesłano jy, do sa itala.

Wojowniczy właściciel kota powędrował do 
kozy. gdzie będsz/e mini czas d«> z si a naw :,'nia
się nad łom. czv z.i i;, ' . .:amiekni-ą^zc-.
go, w arto ludziom  i-o-bie u ••:urv \v  Lion i '.

J. ti--u /. rno:,j*> .lobrych p iz ;, u .'I. koęlKiny Be< 
nas. , nł,)l..ik r.mdry i roznAiluy n >. i d ;ltażs./.ego 
i7 .[i,[j inni -g . b /.,, /.kn. i.■ .i/.n.s .n o laniW1: ciera 
ni lin inonoMianii;.

OiAż iHUi tknedy..: «-.!is:e mieć k*iii0C/.niu kawa# 
Ifk własnfrj ziem'. któi-:ik>> m ócł ijiraw -‘ ć. obsie« 
war. ; b ćrać z ni< j plony.

Kan/.iiem ma. I>\ solne kapil KiIkh .lonii.iek i W 
rnics'/kaniii pnm.unói ri.ijie gi.ijpółla 'wn. Ale on 
na to nie etiriat t»v a . 1 s p. niej czy wat
lunie, że kpię /. niego.

Żaczkiem więc s*t'łjw wybyijs urn tęgo ćwieka 
/. głowy.

Biij dę  Hog.i. IPiiiu! __ net^w.ulowalem —
zastanów się tylko: ty, mieszczacP który nie wiem 
rz\ i’"/rÓ 7])i:tliys w pola karwfel od yyi.a — ty,
chcesz być {os|x>riarz«iai roltivm Ni# nnisz po tf 
mu n!i.iiiini<,.js7,vrli kwaliiikaiy i. przciiew-szysits 
k tan — t. ||». mi wiadomo nie m.i>/ is-.tr: . Pnej go# 
lowki na kupno elioóby niaw ielki a jiaiee);.

  Gotówka się z.najcl/.ie! —  odparł tonem wyż#
szóści pan llem tl; kt, — i |>!irrv'ę óei|... il .1' L'i 7,t a 
konam cie' i , 3 4 S V l

1 rzeczywiście przekonał...
Sprzedał kilka starych sipreo. d\\V> czy trzy 

podarte m aiynaiki. jakiś wymięUiaaoii;. kapelusz f 
staniany parasol —  > za u/.ykany li kilka kroć tyfc 
sięcy — kupił istoinu od ma-ristrafu mota par= 
ceikę.

Parreika gianiczyla 7. k Iku sa-^irdniemi. Pan Be# 
nedykł zapnm-etał debr/.. ;«yieżnn ■ sweiro enm# 
tu" i zaraz na w-i.oMir tainlrgo r.ika rodpiwzal , i#)« 
Ikity polne".

Nasadził ziemniaków, kapusty i gntstui - glti# 
chy na wńzystkie moje nr zed^taw ienia. że kochani 
-!(s alzi rozkradna to orzyfijko janim  jeszcze ki^t« 
kov.!ti; zacznie.

—  \ widzisz jak ty źle ludzi #tą.',r!S7.; — rzekł 
do mnie w parę tygodni. - Czy v\ iesz żę moi sasiodzt 
Tiietylkn nie uSzkonzili tni żJUnłj rti,ślinki, ale — 
\vt obraz sobie! — sami ourndaili rd t. m mŚjil park 
ci tę!... 1’oczciwi, zacni ludzie!...

Pan Benedykt odwiedź-#! codzleniue .swoja ..Po» 
siamosh . i’or1!-w a!; plelit. pt^lemow - f"  kn**ti ffjró.ł
kinntsh; n t l i  tę.T.a.hti:, .'L'-u ■ : i i r , i ny w Ot 
ranżery i.

Nadeszła jesitui. Pan Benedykt pr/ystauił pewne# 
•zo dnśa. ttroezyśc.ie do zbierania nlonćiw.

W-ziiil ze snfji.1 d\Voch ludzi woz>‘k. koszyki, lopa# 
ty, rydle —  i cala oksnedyryn stanęła pewti aro je# 
sienr ego popołudnia u relti. Pan Benedy kt w o>l» 
brzyrniro slomiaitiynt kaiieia-.rr, sam dozorował ..swo 
icb ludz'".

Gdy wtasnie jiKleri z mcii pogrążył tofiate pod
jakiś krzak ziemniaczany   z javd  się nagle przed
panem Benedyktem jakiś tęgi jegomość l««a ma# 
ryna.rUi. z zakasanymi rekuaami i zapyla) obce# 
sowo:

— Panie, ihun'... A czego to to pan szuka?
—  Jak to? czego szukam? odfiarł zdziwiony f

uraźnoy pan Benedykt. Jak pan w idzisz przy, 
szedłem na mój grunt, by zebrać ziemniaki i ka« 
pastę, które na wiosnę zasadziłemt...

— C.diie pan, powiadasz? — gdzlt ^,rzyszi«dłeś? -a 
wydrzeźniaf mu się człowiek bez u.urynnrki.

_  No jasna, rzecz, na moją parcelę.
—  To jest nioja parcela.
— Jakżerw może być pańkLą. skoru ja  na ntej

posadziłem...
—  A mogłeś sobie posadzie, co „ię par.a i)rwni6 

pudobalo; Nie przeszkadza teru.
—  Dlaczegóż mi faen ‘ tertz ]«rze-szkadza?
— Dlatego, że mc pozwadę, żetij ini cokolwiek 

zabierano z mego gruntu'... Powtarzam panu, 2o tą 
tiarcela jest moja, a pańska jest tu, na lc\^o!

l reki, wskazał kawałek ugoru, gdzie proez o^tu 
i kamieni nic nie było. coby mogio mieć znaczenie 
w gospodarstwie rolnem.

Biedny jian Benedykt! Teraz zrozumiał troskli# 
w ość sąsiada o jego zżemriaki i kapustę, dom yślił 
i-.ię dlaczego dobry ten człowiek ogrodzi) nawet plo, 
tem jego parcele.

Teraz dla zrozumienia // strony Czytelnika mu# 
szę rzecz tę wyjaśni''-

Otóż pan Benedykt pomylił się i nie zo-yentowal. 
Uprawiał iobsadzal grunt sąsiada, wr tej myśli, źe 
to jego ziemia. Poczciwy sąsiad nie przeszkadzał 
mu w tej pracy <rdy jednak choJbJ |donv jej zalirać 
— założył .,v-'’ o". w myśl zasady, że wszystko, co ' 
na. gruncie s!« znajduje jeńt v lasnością, po«iadac7ą 
tego grunta. Krpk.
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Potworna zbrodnia na 5 --"-™ dziecku
Ofiara zwyrodniałego indyw duum. —  Zabrał je*... 60 
i przywiązał do drzewa. —  Dziecko 9 godzin na zimnie.

pościg za zbrodniarzem.

koron, rozebrał 
-  Bezskuteczny

(k) D zienniki w icdeń-fcie  p n j y  op is n iezw y­
k łej zbrodni, jar. i ej doK onano n iedaw no vv sam om  
••e-ntruni W i-d n ia  na 5 letniej dziewczyn.:-*, na 
w iek iem  Ada Ż i-ku . M;uk;i v.ysłał., clzjoj.-ko po 

.tią d o  sklepu, fcd j mała. /.ułatwiwszy sąra- 
annik. -''Z.la do domu »l z\ »-tą pij do nie., SKktf 

ni,żczyzna i obicunicij, < je j kupi coś  dobrego, 
'k ło n ił  ią. do p o jęcia  ze sobą. kaprów ail.ził ilzie- 
< ko do n a iiu  i tu dop u ścił się na niem oh ydne­
go gw ałtu .

Nieszczęsna, ofiara poiwioimegó osób ika nie' 
wie , j j  łnie, co się z i* ih d iuł >. Odzyskała Pezy- 
fjfair.riośi: dopiero wierzdr. J,u»eio4lirJiz;ycy przez 
park .. rory <> - 1 ej policjant

j USŁYSZAŁ S LA BE JĘKI,
■ locliodzaci- z zainślt. P rzy -tąp iw szj bliżej u j­
rzał 7Ą  zdumie,niem d z ieck o , zupełn ie nagie,

PRZYWIĄZANE BO DRZEWA
z^pomo^ą zdanych z niego -u ki en 'c. porami. .ne

i ,) ois" liaezotH* ślady wykazywały, ,ż‘.j *B*odn*a«i 
b*l o fia ię  i  dusił ja  ga id lo  zaniui dopuścił jj; 
lKv4ya.!*kie£o _:-rw:nllu. Następnie zaKutulowuj je j 
usta i jm yv'.fz,y ;lo ;!irzvwa łyi.zostjwrkAiflę-.
dne itz.iec&jp przez kiiku. godzin na zimne 

SKRĘPOWANE 1 ZAKNEBLOWANE.
Mata zd data on/by.'* £ię kunltla i *uipim>.v\ów. 

r«M» uslysKuno- jy-j j^tei. . . .  —
Z d o ła n o  z nie/ \v> do '.;}<■ n iejasne tylko 

g ó ły  co do osoby zbrodniarz-a. (Id y  szła z .n iin , 
kazał je j o d ł . i l  sobie „w  pizechO w anie1* 60 k o ­
ron, kjłfioy niosła jako retfrztę z zakupów , i p ie­
niądze to zebrzcn a l. u -pokoju  jąc Lą, ,że  jo*j da 
zrato 1000 k ero u i dużo dobry  cli rzeczy.

Zbrodi. ia ta poru szy ła  ca łen n iasio  swą nie® vy . 
k lością . 1 oucya  'ie d z i energicznie ; a brstyal- 
skirn deg  nnrabón. co  jed n ak  utrudnia je j okoli­
czność, że. dziew czynka, która powabnie ivz©ho>- 
row ała  się po tych przejściach  nie umi<* p )idiać 
dok ładn ego rysop. u a w ego dręczyciela .

Łupem  bandytów: wódka i warkocz.
Bandyci zrabowali pieniądze i 3 butelki wódki. —  Kula z Karabinu obetną 

kobieoie warkocz —  Zabili chłopa i rzucili da rzeki.
(k) Wieś Kozice gm. Trojanów (star. garwo- 

liń-kie) była terenem .iłk u  zuchwałych, krw* 
w ych  napadów bandyok lch .

Wracający z jarmarku gospodarz Aleks. Ko­
walczyk natkną* się w lesie koztekim na tirze b 
zamaskowanych i uzbrojonych w karabiny i re­
wolwery bandytów, którzy zrabowawszy mu 

PIENIĄDZE 1 DWIE BUTELKI WÓDKI, 
zastrzelili go i uciekli do Kozic. Tam wtarg leli 
<Ło miesŁKama gospod.u za Kazimierza ' Kowal 
..L_.lY-h w i zrabowali 400 murek i butelkę wódki.

Naa-ięipnic napadli na mitszkau* sąsiada jego. 
Stanisława Guguii.. wzbili stołek na o głowic., 
żądając wydania iio ■ nędzy. żona wydała *rn 24 
tysiące m-irfk ukry.e na piecu, licz ł>a.ti<lvci 'Ą- 
iMt wiy.Uj. Gay córka Cugały bj ła zajęli szu­

kaniem! w kutrze pion.ędzy, żona Gugały skoirzy-

Itara; z chwilowej nieuwagi bandyty idwai pofa> 
stali byh na dnndze na czarach), wybiegła i r i  
giem wyjściem i wŁzczeła alarm. Gdy wybiegła 
.'.gełiadka, Anto dna Rj ozkowska, bandyta ł t o e  
14 do niej z karbinu, przyczem kula 
OBCIĘŁA JEJ SPIĘTY NA GŁOWIE WAR. 

KOCZ.
Po napadach bandyci rzucili zv loki Aloksah. 

dra Kowalczyla do rzeki Oknejki i uciekli w
słmne laisu koziickiogoi po órodtze .natfeaęli si^ 
na policyantów z gm. Troja-sów, 1 acz mimo co 
zdołali umknąć. Nazajutrz ciż --ami bandyci pO 
turbo wali dotk liw ie w  tym  lesie gospodarza  W i-
śni(v\vskiog(), któiy zbiea-ał gałęzie na opa-i. Bdn- 
d>ci łiijąc. mówiiii doń: ..Przyszedłeś na*' szp^t 
gować. w»ęc masz ?a <Ó“ .

Nieudany napad spółki bandyckiej.
Były wojskowy o najgor&zej opinii. 

zakneblowuna zdołała
,k) Citazącj się opinią człowieka j>o-dejrzau&. 

«o w Żyrardowie i jego okolicy 21 letni Aleksan­
der lladlowski, zwolniony rosiał w jesó ni l ‘JKi 
roku z wojska. Jcg- powrót u,o stałej sienłziitoy 
dal Bję w krótce we ruaki ok olicznym  m ieszkań, 
tom którzy niiuli jak najgorsze pojęcie o „by ­
łym wojskowym".

Opinia Ła była zupełnie usprawied 1 iw iom : Rt ■ 
dłowiki. zawiązawszy niedawno

SPÓŁKĘ BANDYCKĄ 
z 23-letnim Janem Mirowskim i Józefem Przy­
byszewskim, uplanow ali dapadt .*:brOjny  na mie- 
*ztttamJe i skletp mi^tscowego kupca brydn  .na 
w Żyrardowie, u którego spoidziiaw ali się zna 
leźć więkazą, ilojć gotówki.

przed kilku tygo»iiiami wpadli uizbi ojeni do 
Krj dniana. zakneblowali go i, pray|cjvwtij m u

—  Napad na kupca. —  Ofiara 
zaalarmować sąsiadów.

do skron i rew olw ery , zażądali wydania pienią- 
uZy i kosztow ności.

Tym raizem atoli prz w.b-tdziła bandytów...
CJJ H N A ST Y K A  O F IA R Y , 

kt(Vra zręcznym rucham zdołała wydottuć % 
icn  szponów  z zakneblow ane: ni ustam i i  przy­
w ołać pom óc nabliższego otoczenia, as. p&mucg 
g łośn ego  m rnezenia.

PrzybysTiewsiki pod czaj pościgu uciekł i dotąxl 
odnalezionym nie zckstal. dwaj inni za*» zloczyu- 
ey  osaidiz**ni w wirvjicmiu w Grodzi.-łkiu, wraz z io f  
njm. więźniami w yd osta li nu wólaotić dniś 
4 lu ł ego. J .rden tynko R adiów wki, SJû airz z ZS 
wodu, został na-ł.ętp.nie ujęty i stanął przed **• 
dem doraźnym , który skaizał go na bezterm inow o 
ciężkie v ięzienle. Sk izany wysłuchał wyroku z 
zupołmą oloojętnoScią.

MĄŻ, ZDRADZAJĄCY ŻONĘ PO 2z LATACH POŻYCIA -  ŻONA M śC l S ię  DfchtiN- 
CYACYAML — DETEKTYW  PRYW ATKY PRZY ROBOCIE. -  ROMANS, PODPATRZO

NT Z... DRZEW A.
(ki Na ogół rozipowsawłwiione m niem anie, 

iz ziłr<.da m ałżeńska j f s l  Przyv.ilejem  pra- 
wie w yłącznie stfer w yższych , przesyconych  
^-izkosza m ; żyria. z n a  id uje zaprzeczenie w 
m nóż i rej się coraz banlzm i ilości p r o ‘esów 
ęirzw . low ycli, k tórych  boh ate .a im  są, pro- 
ci ludzie z gm inu. Zw łaszcza W iechu onfi- 
ujr w tego rodzaju  spraw y, a oto jedna  z 

j. knntniejsizych:
Maszynista, tram w ajow y, lózeł R icicą i 

. ona Józefina po z2 latach p o ż y c ia  u>U 
ż e ń s k ie g o  i  to  n ie z m ie r n ie  o w r c n e g o ,  jako, 
/.<■ a z sześć latorośli w w ieku od lat 13 do 21
ż /o ic  swe mu zaw dzięczają, ~  wytoczyli bo­
b ie  w z a je m n ie  p r o c e s  r o z w o d o w y .

Mąż narzekał, żo zona oskarża g ó  bóżpod- 
&.lav, .iie o  rzekom y stosunek mlłowpy i  pe ­
w n o  konduktorką tram w ajow a, oraz że prze 
śladu je go idjrozmait.s,zeini d*® oaeydtyn . 
m i ó szm ut.lfl, pasek, znęcanie śł^, groźby 
i to nawet w obec jego zw ierzchności, nit* 
ty lk o  w obec władz.

Żona zaś wyvvo d ż iła  w skardze1, 
jej istotnie m a s*Qsunek miłosny z Uyłn kon 
d u k to ik ą  tram w ąjow ą A by sią przekonać, 

■ polecała Całemu szeregowi osób, v  ój Htfg- 
bie i pewnem u Uot :kt\ .rowi bryw afhcn ld , 

ŚLEDZIĆ &WEGO MAŁŻONKA.
Okazuje się. ze -tew repulafkib wiscaodCM

Piesza podró£.

(d) R ^ in«. p o w y ż s i proeastaiwia ii-aJżauków 
Rercy J. Hluiton, którz.y wraz d dwuletnią có- 
rew ł-ł odbyli pieszo podróż z Kalifornii do Fila­
delfii. D rogi cała wynosiła 3S0C mil. Podobizna 
ich zdjęta o u rania w  ctow iii. .gdy ąprryDyJi oni do 
Filadelfii.

r fA .i r
odw iedzał m ieszkanie ow ej k onduktork i, 
że  zazw yczaj A fW M lIlji 16 w ieczorem  gasło 
iw ta łło , zaś pan. m aszynista  jnieez^TŁnia-uie 
opuszczał.

A b y  z ia p a c  p a rk ę  ne g o r a c y r a  u c z y n k u , 
6w  - - *•' >... s a .  v .
DETEKTYW P R T W W Y t  W » A b  SIR NA 

SPOSÓB. -  ^
O to ha p ócfw órżu  O s e g c  dotfmi jłKr*i drze­

wo, na kttite iiię wttrfcp&l w raz t6b SwiatTkiera 
—  pohl&w.Tfe ńicfttta tyKP st&tutftd 'wkftjętć, 
c o  s ię  d z ie je  w  poK ojrf. ''Ą adżicjt? 
r ó w  p o c z ą t k o w o  b y ły  p io n n e , g d y ż  r o le t y  
b v ły  zasu n iętie  i  a n to m a z itW ia ły  y iM zcn if*  
D iega  w y p a d k ó w  w  p o k o ju .

Dopomógł fortel. Detektyw umy»Rtl4 
UPUŚCIŁ C iC żL Ą  T La Ę 2  AKTAMI 

auy przynęcić nałasem  iuh szkuucow^tf&lhu 
do ok ien .  '  * ' , ; ^

Nie om ylił się. Istotnie k on d u k tork ą  p o ­
deszła do  okna, podniosła roletę i spojrzała; 
na podw órze. ¥v tym czasie obserw atorzy 
z drzew a u jrzeli wnętrze jasno- ośw ietlon e­
go  pok oju . U jrzóll m bo^ynłstę ja t  nzełHdi* 
uego  i  w łau iie  k ła d «crp o  s ię  d o  łoikkni -

O tó ly lk O  chodziło . M oiuetitalflie- l
t j w udał saę aa górę z d w otn a  swfa dk ami i
s t w i e r d z i ł  f a k I  z d r a d y  MALkEA

d H I& J
A d w o k a t  m ę ż a  śtw ięrdM T ,' Żc w yh t.u czu n e  

je s t , a b y  m o ż n a  b y ło  r o ś  w M iz ię i "iTTTft.ttfrS 
1 d o m a g a ł  s ię  oglęc^zut s a d o w y c h  
w y n a d k r  S ę d z ia  je d n a k  m i  d ic r a l  l a n c n ś  
drzew o po nocy ■ cwierx>1 u f  d o t a  ąSf ó j • 
tj w ow i o iT i ś w .-d  .o m  B io ićęc  1 jiknŁł? >oa 
u w a g ę  d c D u n c y a iy e  ż o n y , z a w y t  o k o w a  ł  
r o z w o d  a le  z  w in y  o r c - jg a  m a łż o n k ó w  OliLc 
s U o d y  w n io s ły  a p e ła c y ę , k tó r ®  fcdłia4ij o b ­
r z u c o n o . .

ZapewnA ha prtyszłość k onduktorka . o  Jłe 
zeclice dopuścić się'zrtrady m ałżeńskiej, iło- 
k ładnie w przód obejrzy teróf- przed i  om  erb, 
czy niem a tam jakit-ger n iew ygodnego d r n -  
wa..._____________  . ________________________

M J m m  emMiniiiRiii
(1.) Przed ibedujnean odbyta się v B^irlinia 

niezwykle intore&ująri. Jiry.acya, Otc 'znaafit taół 
powszechnie panopmioir CtaPt n«t, k tóre zav:b - 
,-iffiftło swe ozyPTrOŚci, \ rzoóziłó wielką licytacyjr^ 
wysprzioataz >ał.ij g«łbryi swych figua wo-sku- 
wjfch. N a licy tseyę  ^ r ^ a w io n o  w ięc f i g a r } : 
WilifWrrti I. BiismaffiKa, Moltkego, Francuzk v łiV 
>efa, Meut«rnicha. itd.: obok «aś poatati Iibt-nn 
człiyeh, zapisanych y ,z m « i  zgłobkand w daSn- 
j&ch NiCfnióC 1 ACstfTyi, żnaibzły na li^rro ,<li- 
cytowAnych" równiej; jfłguff 'noWi itych sław­
nych W TuiomiecKiCh kłrwiikarń sądowych i fedi- 
cyjnyćh źbnodr iarży, jflodaiei, mwrdferjów, , jtd. 
WszyfrUrie wuskowe iigury znalazir sw nich od­
biorców, alójwrn" ^»uór«d właiscicicli jianoątików 
z małych wuastecsMi i- wioseł :-P1IN'iiiflcyijnil- 
Dych. •» * -Hre i . ■ 1*1-r* -C: « ^



Sfr. • „CONTEC KBAKOWSO* Numer l it

Kto ma racyę?
Na łące, nad wodą., gdzie polok jest wązki 
Szumiała wiklina trzepocząc gałązki:
, Gdzie przyszłość narodu i chluba i zyski?
W wiklinie, bo z niej się wyrabia kołyski!“
Na głupie przechwałki odpowie zaś z boku 
Poczciwy nasz bocian, żerując w potoku:
..Nie twoje to dzieio — wiklino kochana!
Cóż włożysz w kołyskę, gdy nie ma bociana?!1'

Kr.

Chwila bieżącą.
Piątek

28
Kwietnia

Kalendarzyk:
Pawia od  Krayża 
W schód aionca: 5 24 
Zachód słońca: 7 ‘51 
Długość dnia: 1427

TKATH IM. i .  SLOWVCKlLv U.
Piątek: „G ai“ .

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Piątek: „Carmen", 
sobota: „Trubadur'1.

TEATR „BAGATELA”.
Piątek: „W ilkołak*.
Sobota popoł.: „Morphium* (70 proc. zniżonej.

W eczór : „W ilkołak".
OPERETKA „NOWOŚCI".

Piątek: „Lola z Ludwinowa".
Sobota: „Nitouche".

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie. Rynek gt Linia A—B L  39. 

Piątek, dr St. Estreicher: „Dzieje wielkich mo<
carstw w ostatnich czterech latach ’.

Sobota, prof. linżw. dr Jerzy Myeielski: „H andrya,
Polska i Rubens w dziedzinie malarstwa*.

li M  l a l  n i m  M i m  a t o M d f e t
W czoraj 27 bm. odbyło się pod przew. wojewody 

dra Gałeckiego posiedzenie Prczydyuin Komitetu 
Opieki nad Młodzieżą Akademicku., przy wswółu* 
dziale Kuratora, prol. Dyboskiegn oraz prof. Hnsrio* 
ra jakoteż przedstawkieli młodzieży akademickiej. 
Celem narad była kwestya braku pomieszkań dla 
m łodzieży, jako nuiważniejsza i najpilniejsza. 
Brak poinieszkan oraz problem dalszego utrzyma; 
nia kuchni dla akademików w/.budzil.s żywe za.u* 
ttiesowanie Min. Michalskiego podczas jego pćby* 
tu w Krakowie. Pan Minister przyobiecał swą 
czynną pomoc, a rezultatom tej obietn.cy jest prze* 
sianie pierwszej rety pomocy na cele kuchni w 
kwocie 700.000 marek. Celem postawienią n i rv.!* 
nym gruncie kwestyi zapewnienia mieszkań dla 
młodzieży akademickiej, wybrano z pośród ogólnego 
Komitetu Opieki nad Młodzieżą Akademicka, sub* 
komitet, którego zadaniem będzie zrealizowanie te* 
go palącego postulatu przez zebranie potrzebnych 
na ten cel funduszów.

Oberny dom  akademicki nic odnawćany od da* 
wna, wym aga jak najszybszego gruntownego re* 
montu, a nadto muszą powstać dla młodzieży aka* 
damlekiej, której liczba w Krakowie dochodzi do 
7000 dalsze budynki.

Dach nad głowtt dla naszej młodzieży akademie* 
kioj oto hasło pod którem został z ogólnego Korni* 
t.etu wybrany specjalny subkomilet dla tej nazwy* 
kle doniosłej nietylko uniwersyteckiej alo i naro­
dowe j sprawy.

K l i l l  09111 H i .  U  K i l  E n  i l l H O I D
Min. Pracy i Opieki Spot. przekazało na ręce 

wojew-ody dra Gałeckiego 1 m ilion marek tytułem 
jednorazowego zasiłku dla Komitetu opieki nad 
iiiodziażą akademicką w Krakowie.

W  dalszym ciągu na ręce w oj.w ody krak. zło* 
żyli: Urząd parafialny w Oświęcimiu C223 mk.,'
Miejska Kasa oszcz. w Bochni 5000 mk., „Agroche* 
mta“ fabryka nawozów w Oświęcimiu 5000 >k., U* 
rząd ruchu stacyi kolejowej tamże 3787 mk.. St. 
Jałbrzykowski w Ujeździe 3000 mk.. Kunkcyonoryu* 
sze Zarządu żupy solnej w Bochni 2075 mk., Funk* 
cyonaryusze Starostwa tamże 2200 mk., Narzeł* 
nictwo Sądu pow. w Oświęcimiu 2850 m k .; po 2000 
mk. Piotr Barańsikii w Krakowie, inż. Jan Biasion 
w Borhni. Składnica Polka w Oświęcimiu: licha?
Ożegalski w Bolechowirach 1300 mk.: po 1000 mk.: 
inż. A. Semkowicz w Bochni, dr Antoni M:chnik 
tamże. Bolesław Nodzyński tamże. Zarząd .lotelu 
Her za w Oświęcimiu. Rasem 1.ML333 mk.

Krakowscy włamywacze przy robocie.
Zdradził ich dzwonek alarmowy.

Lrb:eg!ej nocy w Krakowie dokonano nocnego 
włamania do fabryki wódek S-zymczakowskiego 
przy ul. Mog Iskie-j. Włamywacze weszli przez 
okno strychowe na sil.rycb. wybili otwór w po­
dłodze i dostał i się w ten sposób do uhMcacyj 
fabrycznych. Zawiedli się jednak srodze, licząc 
na łup. gdyż nie wiedzieli o tern, że lokal zao­
patrzony jest w dzwonki automatyczne, które 
zaalarmowały właścicielia fabryki i stróża noc­
nego. Przyzwano konny patrol policyi. który a-

czął przeszukiwać strych i znala,zł włamywa­
czy. schowanych w słomie.

Nazwiska ich: Jan Kempa, lat 28 z Bochni, 
masarz bez zajęcia. Ignacy Frey. .1. 25 r Krako­
wa. który niedawno opuści! więzienie stanisła­
wowskie. Michał Bujas. 1. 25 z Krakowa. Przy 
Kempie znaleziono cały arsenał przy borów zlo- 

: duiejskich. Okazało się. ż,e włamywacze rozbili 
J szuflady w ko.ncelaryi fabryki nie zdążyli jed­

nak n:.c zabrać.

Katastrofa kolejow a w Ropczycach,
(Do ilustracji tjtwowei).

(10 Jak donieśliśmy wczoraj, na stacyi w Rop­
czycach uległy stj^pznej katastrofie 2 pocięci, 
które zdetru.yiy się i wykoleiły. przy ozem było 
kdk.adzi asiąt ofiar w ludziach, przeważnie żoł­
nierzy. Zdruzgotaniu uległo prócz lokomotyw 
przeszło dwadzieścia wagonów.

Według opowiadań naocznych świadków 
miejsce katastrofy przedstawiało przejmujący 
grozą widok. Obie lokomotywy, spiętrzone, zio­

nące dymem i parą, jęki rannych, krzyki prze. 
rażonycłi pasożurów tworzyły is tn e  piekło S c e ­
na ta trwała, dłuższy czas, zanim zdołano uru­
chomić akcję raitiunkową przy pomocy odpó- 
wiednich pr/yrządów.

Ilusf.racya naisza przedstawia moment, gdy 
bezpośrednio po katastrofie służba kolejowa 
spieszy z pierwszą pomocą nieszczęśliwym ofia­
rom wypadku.

DW AJ MAŁOLETNI ZBRODNIARZE. -  RZEKOMY TECHNIK DENTYSTYCZNY. _  
ZATKALI JEJ USTA CHUSTKĄ. -  PRZYGNIÓTŁSZY KOLANAMI, PODERŻNĘLI 
GARDŁO OFIARY. — PLONDROWANIE MIESZKANIA. — UCZTA NAD TRUPEM. — 
ARESZTOWANIE MORDERCÓW. -  CZARNE MASKI I GUMOWE RĘKAWICĘ.

u-) Przód pa.ru dniam i popełn iono w Gra- _ N ieszczęśliwa kobieta
NIE MOGŁA WYDOBYÓ GŁOSU;

ch łopacy  pow lekli ją. na środek pokoju . w u 
lar ciągle ofiarę laską, po g łow ie; gdy ieżała 
już naw pół przytom na z bólu, zw yrodniali 
złoczyńcy rzucili się na nią, kolanam i przy­
gnietli jel piersi, poczem  nożem zadali ofie­
rze pchnięcie w ok olicę  serca  i

PO D ERŻN ĘLI JLa GARDŁO.
Po dokonaniu  zbrodni przetrząsnęli wszy­

stkie szafy, kufry i skrzynie. znajdu jące się 
w m ieszkaniu, zabierając z nieb w szystkie 
w artościow e przedm ioty, m iędzy innenii ko- 

• szłowną. brylantow ą broczę. Dla. cynizm u 
I m orderców  charakterystycznym  jest fakt, 
; że w  obecn ości trupa zabrali się do zjadania  
) ciastek, które znaleźli w  krwlensie, poczem  

obaj
POŁOŻYLI SIE SPAC,

a na drugi dzień rano dokonaw szy da!*vyrlł 
poszukiwań w m ieszkaniu, zbiegli.

W  parę dni później roU eyi udało się nrzy- 
aresztow ać spraw ców  zbrodni w ich w łas- 
netn m ieszkaniu. Byli oni właśni# zajęci to­
pieniem  srebrnych i złotych Klejnotów. Na 
stole obok  nich

LEŻAŁ NABITY REW OLW ER.
P rzy rew idow aniu  pokoju  zbrodniarzy 

znalazła połicya w kieszeni palta Puehyra

cu
POTWORNE MORDERSTWO

n.a osobie nauczycielk i m uzyki Lobenstetn, 
zam ieszkałej przy W iciandstrasse. Zbrodn i­
czego czynu dopuścili się dw aj m łodzi ch ło ­
pacy: 16-letni syn kancelisty sądow ego, Ka­
rol O L ynch -T ow u  i T eodor Puchyr, syn 
spensyonow anego pułkownika., zn a jdu jące­
go się obecnie w  szpitalu. Przy gotow yw ali 
oni cały plan

W  BESTYALSKI IŚCIE SPOSÓB.
Oto dow iedzieli się od sw ego znajom ego, 

n ie jak iego Kopm anna, który przed k ilku  
m iesiącam i dokonał w łam ania do m ieszka­
nia o w e j  nauczycielk i, że posiada ona pie­
niądze, tudzież w artościow e klejnoty. P osła  
nowili w ięc ją obrabow ać. W  ostatnich  cza ­
sach in form ow ali się skrupulatnie w kamie 
niey o sposobie życia i zwycza jach upatrzo­
nej ofiary, w  niedzielę zaś pojaw ili sie w 
m ieszkaniu nauczycielk i i ośw iadczyli je j, 
że A
CHCĄ SIE U NIEJ UCZYĆ GFT NA FOR­

TEPIANIE. '
P u ch yr przedstaw ił sie jak o  technik den­

tystyczny i w czasie rozm ow y z nauczycie l­
ką zauw ażył odrazu m im ochodem , żę bra­
kuje je j przedniego zęba, o fiarow u jąc jej
rów nocześnie swą. pom oc „fa ch ow ą". Lekko- skradzioną brylantow ą broszę, czarne m a-

:a się uw ieść nam ow ie ( ski i gum ow e rękaw ico, tudzież garść st.o-m yślna niewiasta dał: 
i w  czasie gdy otw orzyła usta. a Puchyr u- 
daw ał, że zdejm uje n iby odcisk je j szczęki, 
zbrodniarz w łożył je j n iespodziew anie chu­
stkę w usta, gdy  rów nocześn ie drugi chło­
pak zam ierzył się na nią. potężną lagą z że­
lazną gałką.

pionego srebra.
Obaj zbrodniarze zapi^ czali zrazu d o k o ­

naniu m orderstw o, lecz w  końcu przyparty 
do rruiru Puchyr. nrzvznał się do w szystk ie­
go. Policya aresztowała rów nocześnie m at­
kę Pucbvra rod  zarzutem  współwńny.

(1.) Osobliwe zjawisko zaobserwownino świeżo 
w Ameryce; oto nieopodal Ashbury Park w Sta­
nie New Jersey

SPADŁ WIELKI METEOR W  MORZE,
przez co wywołaną została gwałtowna eks-plo- 
zya. Skutkiem silnego ciśnienia powietrza po- 
wylatywały szyby w oknach wielu domów1. Lud­
ność musiała mokremi chustkami zabezpieczać 
9ię pr ieciW duszącym smrodliwym gazom, wy­
wołanym eksplozyą.

Spadanie wielkich meteorów należy w1 ogóle 
do rzadkości. Meteory, spadające w zuanych 
nam okolicach są przeważ.nie stosunkowo małe 
i nie wywołują podobnie silnych efektów jak 
ten. który zdarzył się w Ameryce. Fk 'plozyę 
rnoiaa wytlouiaczyć ogromu ern gorącej u meteo-

roliitu. które zetknęło się z wodą morską.
Naogół znane są tylko

NIELICZNE WYPADKI
spadania dużych meteorów; podobny zdarzył 
się ongiś również w Ameryce. Odkryto tam mia­
nowicie w zupełnie nie wulkanicznej okolicy 
olbrzymi otwór, podobny do krateru, który, jak 
stwierdzono później, byl wyrwą, zroboną w zie­
mi przez spadły w tej okolicy ogromny meteor. 
Również w Brazylii znaleziono olbrzymi meteor, 
ktć>ry prawdopodobnie od tysiąca lat leżał już 
na z ie m ią .

WAŻYŁ ON 225* KILOGRAMÓW.
Niezwykłej objąhwci nueteor .>i>a<lJ w roku 

189D w Fiuiaołdyi; ważył on 320 kilogramów.

01707587



M a ła  p ia  wysadzenia mostu
W arszawa. (Tel. wł.). "W oprawie uszkodzenia 

mostu kolejowego o a  ratce iświcjr. położonej 
a i y i i y  DoUną a Bolechowem, informuję ze żró~ 
Oeł kompetentnych, że pi Oba wysadzenia łago 
m*sta w powietrze miała cel inny. niż tan któ- 
Mnm poaętkowo przypisywano.

Wynik bowiem śledztwa, przeprowadzonego 
pnez organa policyi, stwierdził, iż nie kierowa­
no si* tata} pobudkami natury politycznej, lecz 
tyłka pobudkami OBabirtami, wymicrzonemii 
giczecjw pilnującemu mostu budnikowi. BKost 

jnż we środę Baycawtany.

zeitch  Bajtyitu, w południowej An* ! 0.715.122 —  ?.154.313 —  0.18s,7-i-> 
i SzwajcBryi. i 1-735:216 — 1.589.,35. \\ doL/p:

towane na wybrzeżach
glii. Pirenejach

Kraków 8 wieczór: .Cp.óiinnie 753'f tenifHrnrora 
-J-13‘1. maksimum +180, u w im iim , + ‘*"9, d»in
nioba: duść t .v ę o d l ń v .  _ ' , em -p  V mc, „,.vw .o:go ć

Prognoza ba płatek : PT-zeun/.nir tnchmiirmi., aie* j  vzłćnka Klubu Snort 
co chłodniej.' przelotne opady.

! uważają dziś podjęci-: nt-lmii.j 
POGtUOIB ŚP. B G l,i> w ; ,VA

‘ ii zip i i i  u U. ' ' i .  i" ■ -i-

Ważne dla P. P. Meblarzy! 
60 sypialni

i s s n y t h ,  w y k w i n t n y c h ,  p o l e r o w d n y c h

rożsprządpm hurtowo i detalicznie.
'— ‘--nlrur—  ’

■■złowi -.ś %••..■'I!

tul 
i i:iŁ

i", ■
iv§ięcznv Uuu< oubih zimśc 
żem popularności ■ 11, i. •

Rjczflii zfliaiiz 
polskich n i i o e  

[ oddający mu każda w>.ćń;: 
w e n a  strute poniosl K. s , „O ttc o  
kidnfógo z tych czheik/n, ■ kwak* 

1 tnie rcprcziiUtowuli b-v . \ -.lir .-

Aresztowanie fałszerzy dokumentów
Lw ów  (tel. wł.). Oneg*da.i aresztowano we 

Lwowie niejaką Weimratibown oraz adw o­
kata dra Natana H arieta  za tałszowanie i 
podrabianie różnych dokumentów, kart 
Identyczności i paszportów. Przeprowadzo­
na rewizya wydała nadzwyczajne rezultaty, 
albow iem  znaleziono -i książki, zawierające 
generalia i adresy uchodźców rosyjskich. 
Jak stwierdzono, dotychczas spółka ta w y­
dała paszporty 2 ucftodźcom z Rosyi: A lek­
sandrowi Cieg-elmanowi ze tSinrokoiistunty- 
nowa i Eli Muldsteinowej z Ostrowca. W y­
stawiono im m ianowicie paszporty, pod ad­
resem starostwa w Dobromilu, stwierdzają­
ce, iż oboje są. obywatelami polskimi, uro 
dzonymi w Dobroinilh. Paszporty te są O a/j - 
swyezaj dobrze podroinone. tak, że tylko na 
podstawie zapisków książkowych starostwa 

Dobrunflu, -jsrdzre takowe nie były wriąg- 
Bięte, zdołano stwierdzić, iż. sa (alszywe-

K o m iczn a *  p o m y łk a
m i w x * w ś .  (Tel. w l.). N ocy  d zisie jsze j Zdarzy­

ło  s ię  k om iczn e  „q u j p ro  q « o ’ , na t.ie posżu k i- 
w a n ia  słodzi ej przez p o licyę . N&o/tHnik urzędu 
śled czego  w  W arszaw ie , ot.izy.nmu .-zy i len ie - ie- 
n ie  "że m a *toyć 'dokon an ym  napad  'brm dyeki ‘ua 
Jednego z obyw ate li warszn w.s-t. i< li v-yslal v w . 
w ia d o w có w  (ki iImUiu tegoż. -enUMj.i wy !«'<;: ■ ■ ■ n iy. 
U M j t l w .  Tl ak ia  sa m o 'd o n ie s ie n ie  otrzym ał 
i n k ę  i  k om isarz  7 kom lau fyata ; k tóry  *• .-woj 
a troey  W is ia ł na m ie jsce  po licyan tów . W y w ia ­
d o w cy  śledząc za  z łod z ie ja m i d osta li się na 
strych  tfdzie p a trc lm ta li ju ż  jed n ak  —  przybyli 
t u u  I fjk fe  w  tym  celu — poD cyaiici. ('■[ w  prze­
k op  arń u. iż m ają  przed soh.i wdainyiwkż>‘ . r«fe- 
ju o a l; w y w ia d ow com  p odn ieść ręce  do góry . 
W y w ia d o w cy . rzu ciw szy  rew olw ery , spełn ili 
rozk az . D op iećop ót.em  w y s z ło  na Jaw o w o  ozie.

■ wtedy w y w ia d ow cy  w spóln ie  z poUcyaonnni 
p op row a d zili ob ław ę i adoiałi w korę u ;i ■ (fr/to- 
p a r  b a n d y tę**1 osob ie  Ckmurtlkiege, *yna v'i ’ń. 
te Bomu.

jM t in r t  i d U T  t e m ó i  fot
(1) W iedeńsk; „Aclit LTir BJfu.r* donosi. IZ b*k:irz 

dr Delug. który ja t w^ydóinoj+vy :?o :z.aśu •/.-.■sbii 
zawezwany z Wiednia d<>. U t i \  Kuro.!,-.' <i«
Funcbalu przysyła obetnie ■ .Wdoi-j -pinom. uniti! 
i4ce jaskrawo ciężkie fiiuHMaw* ■ położeń w- 
jej dzieci.

Wfdlertycb.wifidgiĄgiPi 1 hui*>:jmjtw. p»zut?ta=
wił Zytę w bardzo przykrych sh'.-MnJ,.i. lt. J)r Delyt: 
wyraża nadzieję, iż wjorp’ dawni jujd-innć ezybkn 
• a r a d z a  k ł o p o t o m  b y  t e j  m o n a r c h i n l

W  W i e d n i u  u r z u < I . : s h < -  S b  v v  h d s z y r u  o i ą j m  r o z r  

a a a i t e  a k a d k i  - n a  t e n  c c i .  t . n - . i z n  d a l e j  m i n i u j ą  v . y -  

s o k i e  s u m y  p i ć n i ę z n u  i k l o j i n v : . y ,  k t o r c  | » v . < * z j i a e z o ;  

■ e  s ą  c z ę ś c i o w o  n a  p o p r a w i e n i e  b y t u  e k ^ c e s a r s k i e j  

r o d z i n y ,  c z e ś c i o * t o -  z a ś  d i Ł  d z i e c k a  - Z y . t j  k t ó r e  m a  

a i ę  u r o d z i ć  w  n a j b l i ż s z y c h  ( y  s f < x ł n j a e J *  w z z l o d t i i e  

n a  s a r k e f a g  d l a  K a r o l a

Do akcyi składkowej „jywJ.ęU^nęj j,rz.v wn.deń, 
ską aryątokracyę przyłączył Słt  - 'y v żrti lirąbjp. Pal; 
łrr*rlni poświęcając taa teb ce) docli&J z wielkiej 
'Brytacyi klejnotów. Z funduszów tyełi pysją.ni 
zostaną niebawem d c  Puueliabi e Wiednia lokaj-/ 
prof. Pebtto i potożnń na czas rozw ją^^ jj, gy ty.

_  L ■-■*. • • , » „  j, ^ 0  d o  jpj ohocncKo w •,(*>
Cena be/konićurencyjna, proszę gpł-awdzić.'- 9482 -  \ \  inaeńiu klubu nr/ nuiwan

Warszawa, Pr, Trzt on Krzyży 13 tftj ZOrawiej
i Mafl a«n K ibiL
|   —
5 OEN. CZIKIEL ODZNACZOmr. Zncnv z u*ućów 

swego pobvtu służbowego w Krakowie <zef udtrn.
■ ntstracyi 8 dvwizvi p in h otr . uchodzarei tv skł&d 
, Jrniii rezerwowej, gujieroł llózcf C/ókiel uih.koni;

wojw sortteił orderem tin u t- AliJUaau 
fd l ZM IANY y  KONSULACIE 

W  KRAKOWIE. /  dniem w rząra.jszvin dotyehe/a;
, sowy wegiórsko;króIe\eski gjiinżalny kntiśu) n. Hau*
; ser ustąpił a urzędowanie w iego mieisct' . biał 
: konsul dr Stidan Tleviezk\».

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W  SEMINARYUlff 
NAUCZ. ŻEŃSKIEBL Dvrckcy.'i Państw. Serninw; 
ryurn naucz, żeńsk. w Krakowie koniunikuie: Piar* 
wszv egzamin doprał.iści w Paiistw. Si-nituiryum 
naucz żeńsk. w  Krakowie paznouinie « « “ we środę 
10 maja o codz. 8 rano. Kkaterrosżki maia sie zglo* 
sic w d\ rekcyi w dniu !i maia ‘ złożyć piy.episana

■ taksę, t siny eczainiu doirzalciśi’ Mi^uoczuie sie w 
i piątek 2ti maja o .god z . 8 rano.

Z BL OPERY I PPERETKI. W dniu dżisioiszyir.- 
j w przedstawieniu przepięknej ooerv .Carmen1' w y; 

śU.ni stopo nnio fenoim-nalna pcnenh-iui-i oia-rowa 
p. Helena, (ireeu ,\y roli tytułowej, ki.óra ma ' t o ,  
loilU sławę p jo r w >• /.*> rz iy.1 n "  1 inezizosi .r, rsin isi.k i. Par* 

j I ve Kscam i Ma śpiewać będzie p. Mikołaj lii.ehno.
Fłon .losego u. S ie o n io w s k U  .-oholij iwo raz drugi 
i.o s ia lm  w yda pi z.t ić : kornii a . spie-wacjika w o[jerze '
„Trubadur" w iwirf yj Azue riy. urz, to wiec ostatnia 
sposobność usłyszenia i podziw.iuuiia. /jnakomitoi 
go gościa. Niewielka jeszcze dość biletów' na te 
przedstawienia do nabycia u finuv Ilerbczko pli 
Marvłtcki l.

Z TEA TRU  ,.N OW OM !I“  kemmnrk ,:i<? nam : Dziś 
w Dtątck , Lola z Lud w inowoj. l iną ,0 -'•sit \v> stąpi 
pierwszy raz. w7 teatrze ..Nowości" v roij 1.)\onizy 
<jc cJavi"MV w ..NHoudia". \\ i : j s > W  \v'\śfępić.y K.
(iisic.ill. ory \ pul:.'" kapclncsic/.ny.kipi kaoolin.
/dz.i iii vv ,< t, k i 

Z TEATRC .tEAGAI El A".
'\ , ll; ot.j i,' o.ewj [,.■„ I.oii,

, —. 2,iS5.:5S — 
..J' - ' ty iw 1. ci 

i łi : - p np* ■ 'rudą! 
'. '.p k ;. i'ra>

, ■ ,j (X);
u:,,ki. ezvnne* 

O'c o i' Piecio* 
pa Pcp-zyio w vru* 
o ,  , - i . •-/.>.• i s  t r ą *

• yy.di
c\ w .-porcie i 

u. .1, Nierioweto; 
ta' , nasac w uiin 
.:> .ó.iie f zt<«4cema 

,• : r  - . o,*lV. ■ '..iV»Ali
u./:.*!; im siano widia.
. ;/'<■; j ‘, '7 os ‘ p KoWaJ; 

ski. podnosząc zasługi i prace zmarłego na aiwie 
sportowej, p. Statter złóżrł w imj rmi"i ?  K. i .  t#u* 
trzonki" iiołd nieskaziitelnaniu <■>,•■ óp-
Kolauki. poezem w gorących siow icb nrzenidtfri! 
p. dr łiltuUi. prezes sdkeri >ko1arsk*-'i'K.-S. '-’JHhte>* 

(ą.' . tsyrażająe <jburzrhiie z p«wvo<Tłi '  lMVvśpi»nei 
ału-odtri któta przerw tik; ■» kwi* cie- c-»w.ą iirł* «ai< 
:,'p.»/.e r< .u iico  leidzmjc .-uoaiowc. inłode życie. 
Na (luipitic złożono Mczia- : fee o<l KIuImiw łCTH» 
kkowk:eii i związków *■**

żhrbhiwNG. 'Uuwuj i\r.Kis .j^ a lld a  p. nt. ęa i. 
lS'JÓ w I ; .a liij Śpj) pi'2eby*ajHC.V w Ult«J»,f.B< .liTlfblC 
itiw.. wu .ił k-iażkę inwalidzką. Nnbui Feuc^itete 
(Izaaka zgubił pakzpoąi P igiu j .Kps z Lipska.

POKĄSANY PRZL2 PSA WŚCIEKŁEGO. Hletn' 
•łan W ą s i k ,  którego pokąsał wściekły lćcir. c d d a *  

nj w leęjeidt: do z^ikludu ll.deiow. yić-gł -(18111101(1 
dnia Ili łun.

OBIECUJĄCY a DEPI SZTUKI ZŁ0E7IEJSKIEJ.
Aron Jonigs lat 12. skradł 300<i tnk. z k s '/cn i prze* 

j chodzącej ul. Diellowska, Niao-\j Krawikci i zdołał 
j wręczyć je wspólnikowi. k 'ó r j zbiegi. J« n tsa t f i -  
I dano do domu pojg-au-y np'od Teltigrnfom"."
• SKRADŁ PROWIANTY. Do\vVj W <;: ■•" ik •WłJetn' 

wyroi,nil: skr:idi i  wozu na płucu Ne-wym kooiyk
\ 7. żywnością wartości kilku ty.-,, inarek na szkodę 
J Izflaktt -t-ąterera 7, Wiśnifizwej: - —

KRAlżżiiEŻ PRZEDPOKOJOWA. P Arf>ir EMl? 
I (llyćM (.Sobiosklego 1V) doniósł policy i. Że Z prz ‘dpl>« 
: koju .lyuuilatoryiiiii d r«n/i_'. ątyczutigo (*.(irurarską
• 111 skradziono rim zarzutię, wariośe; 40 - y s .  rak.;

WŁAWANIE W  I ODJłL W nocy z. 14 na 1S> bpi- 
. wismarwi s,ie do składu sukien V. l.iHrUeina w 

ło d / i  skriidziorio .1  ̂ s/.iu;; P s-leyiu yn jr 'iii 1;\ 'g,,* 
wartości 20 milionów murek.

Ruclr g ie łd o w y .
W.nsaawa ( l ’ATi Gieb-ja warszawska: Waluty,

łkri 1 r v M iuifu /.i«cłrioi-7.dft\e.h. łpąfls, 3750 3730 4000

. cji- w poniedzijodk s m ai- .in-erł/ć-eła mu/.ykj kas 
* maralife.1 \ e t l ' '  igo. lleefbów ■ ięi i Gz/Hkow si. i ego.

Ib śzla pib*Iów*'w' k-i* :,:jciv ’< r. '■ h,tew+kiegi' (Ry­
nek A zJ i).

M IEU ZSŚLAW  MUENZ znakomity niark.sta o 
którego swieiii\eb sukcesach vve Włoszeełi. Nirm* 
c/ąu-łi. i .Szwajraiw i donosifti Prasa -agj-a.nirz.ua. po*

, /yrkSJiy zostaj ri.-i jeden koncert, w iiusz-m mieście, 
kb.UA Cu! b ę : i -1.-, w .-o), d >nn‘ji, Vv m Toa*

. SPizetiaJ. bdetow w kśtettnrin Kr/.y/uriow;
. sk in o  niż rozpoezeui.
; REDL PA WdOŚENNA 'Klbedzb-. -ie w n ia ćz -ję
ł dniu JO kwićliiia w -afiirb Starego beaicu, Koirii*
] U‘< pud przewodnietwen. u. nnw den tow ei irarowoi 

ih.‘ .?*fbr wsztikTeb- y: :p-ą n abv za ta i w a świetnie 
wcuadła. Liczyc należą v*i publiczność tl-jnune po* 
dar.y. iiłyi" przysporzyć funduszów kolonii wakaeyj* 
nut dla dzi "-i żvdow fi<ich w llauce. Po za u-oąec* 
ma f ł i f r i t  /kU śzóć s ,- należy od - , M|z (1 jn.pdł. u 

• p .  ■ Rus, U pcrgow .y-1,4.. (b j-^ u dy  10  i p .  tiełdwerto* 
we i ul. Szewska 24 ,

Z TO W. KOLONU WAKACYJNYCH. Prz; goto; 
wuwezc plenarne po,siedź,unie Wydziału Tow. Ko* 
Inni,i wukątty iuyeb dla ue-zmów szkół si ;Jpich m.
J\ r,'l kott a tli -L c 1*0 UW, ord a ftpj-ąn ZW i;;/.ąpvrli z. ł0* 
gorocnr, k-loni.) uez.nlow w •Poremb;e W ielkiej 
iklbedzie sie yv niedziele dnia 30 kwietnia w gimn. 
św. Jacka puirkfiuilnie o skkIz. 10:45 przedpoł.

WALNE ZGROMADZENIE „NUŻY". Rada Nad.
./ .o n  za. .AJ ZA Nac/cJni-go I izedniezcgo 7.wjązku 

\tn9w /ne\ mego w' Krakowie zwołuie Zwyczajne 
Maltje Zgromadzenie Związku na niedziele 30 kwle, 
ni« br. o godz, p nty.edpoł. w suH rozpraw iśądu 

1 ' .^ e n i  MMTr Krnkuwic p m  ul. .ScnĄi-kiej 3.1
LO^OW ĄNIE OBLIGACYJ MIEJSKICH. D nia 1 

maja br. przypada 2 Me lo>(.wą,rue. 4 proc. op|ig&: i 
i.-yr Gmuiy miasta Krakowa; które odbedzi* vy 
' sa' l . ^ 5 k t e r 5 » * ri' * ^ ,i °  *t'diz. 11 przedpot.

M ILIPN O W K I W Y G R A N E  I N IEPODJ5TE. Jak 
stwięrdzene śząćó.łej,:lląny'A •>;. które zostały wvlo* 
sowane. dolyrljcza.s leża riiepodietąfSa to’ nnmćra:

, , K a mkniecie seeldy. Berlin 185. Ho»
lapflya 1 J j20. Londyn '22 74, Paryż 4, >0. ilruksola 
IÓ80. Kopenhagą lód .t:adn  t 7 rS5. Pi aga 10*02 Btb 
depesz; ()•(£. W arszaw a 0*13. Wiedeń 0*00 i trzy 
czwarte. \us:i': slcmptow. O*0C i siedm ósmvch.

W a d a r t a n e .
ADW OKAT

Dr. ROMAN GRUN
otworzył Kancoiaryą

w Krakowie, uiica Sławkowska 14
■ y .— . f — —

Sano Kakao
Ia c * y  o c i ę s a t e  t r a w i e n i a

S e r z e d a z  u J u l i u s z a  M a i n l a

Stan pogody.
łwołwnnćkąt o etapie ppgpdy wydany w e f ^ W t e k  

W  kwietm e 1922 roku o god ijn ip -ł y je łaór jyęJJłyg 
danych  P ań stw ow ego YństyJtnu M,»tćuń*J<ig(r2 ne'go
»r. Waruawie.

Stan atm osfery : W  całej Europie by ło  przeważnie 
pochm urno. D eprcsya. k^re-j środek zn ajdow ał się 
onegrłaj “ntuf triórzem Pólreu u uo jirześi.* a j 1 §ję po, 
w ali *» t iś rn n ltu  "pólnocbo.-w ^ bM nim . O pady no*

K
I
N
O

Od piątku 2 B  kwietnia d o  w t o r k t t  2  ma,a 1922 r.
l lrO S T A T  MI U £ I C  , iv

„BŁĄDZĄCE DUSZE"
Psychoiojjiotny dram at w m Iu id  powieści „Idyota* Dojjtojawdeiegc 

w , - (-t v r x | h ^ „ B łjp n ą  artystka A o t a  M ie f a o n

K R ł y O w  —  U M C A  S w .  C jE k lR U O r  L . . S  —  K R a K O W

W
A
N
D
A

J O D O R A D
f f Ż ą d a j c i e  w e  w s z y s t k i c h  a p t ą k d c h  & & '

jodowych foli kąpielowych
W194 „ J O D O R A D ”



itr. « „• o m rc KHAKOWSKI" I f r .  l i t .

Cikła •klauna sprzedaje, wy-
konu.e wszelkie roboty 

szklarskie jako teł reneracye 
S. Finkelstein, Kraków, Mi­
kołajska 5. 9Utl8

1 E SRANO CHIC\ Szkoła kro- 
■■ ja  damskiego, Sławkowska 
23. Początek kursu 4 maja. 
informacye popoł. od 5—o.

95032ŁS
pneewnla Abażurów przyj mu-
* je atelarze z drutu do ob- 
ciągauia z materyi. Kraków, 
Jagiellońska 12, ll p, 3 drzwi.
Tiamaoilizowany sznter, ślu- 

“  sarz maszynowy-, poszukuje 
posady, może również pro 
wadzić plu j motorowy, naj­
chętniej we wschodniej Ma- 
łopolsce, w obszarze- dwor­
skim, rocznie, za ordy nary ę. 
Łaskawe zgłoszenia wraz z wa­
runkami uprasza się nadsy­
łać pod adr. Dy beza k Frauci- 
saek, Zaleszczyki stare. Ma­
łopolska wschodnia. 9o65

Wkrótce reipooznie sie druk książki .Dodatkowy 
Spis Abonentów Państwowej Sieci Telefonieine 
Okręgu Krakowskiego*1, który obejmuje waimejs/r 
miasta: Kraków, Wieliczka, Taruów, Bielsko 
Biała, Częstochowa i inne.

Ogłoszenia ju i  alg przyjm uję.
Tymczasowy adres:
Adminlalracya Spisu Abonentów Okrggu Krekew 

skiago Kraków, ui. Ś «, Gertrudy, hotel .Monopol* 
pokój Nr 5 od godz. 1 — 3 i od 6 9. 9560

PAPIcKY LI8 IUWŁ
pocztówki artystyczne, al­
bumy, ramki, porllele. kar- 

ty do gry poleca 9504 
Skład papieru i galantwyi
Michał Słomiany
Kraków, Sław kow ska 24

POLSKI DOM HANOLOWY
Grodno, ul. Brygidzka 7

Te le fo n  24 7 9525
Adres telegr. .Grodno Pelhandel*.

Ziemniaków stołowych i fabrycznych, 
cebuli, słomy prasowanej, siana i ma­
kuchów, drzewa na opat t budulec

=  d o s ta rc z a  w  ka żd e j ilo ś c i =

t a n i o  i na warunkach dogodnych.

S  
isl 
la1aaaaaaaa

„ L E M I E S Z "
Fabryki pługów i maszyn rolniczychS. A. Kraków
zawiadamiaj P. T. Akcyonaryuszy, że Walne Zebranie uchwa­

liło  dywidendę za rok 1921 w wysokości 60°/o t. j.

K p. 420'— o d  kuponu
p ła tn ą  za  przedłożeniem kuponu w  Polskim Banku Krajowym, 
477 Filii w Krakowie i wszystkich jego Oddziałach. 9579

a
f flaaaaaaaaa

j
Okradziony kartę demob.liza- 
®  cyiną wystawiouą w P. k. 
U. Sanok na nazwisko Stani­
sław Fedyn, ur. 19j6 w pow. 
Sanockim, unieważnia się. 

9563
jlnlawazniam kartę urlopową 
”  wystawioną w Modlinie na 
nazwisko Boles-aw Pieczka.

llniawaZniam zgubioną 31-go 
”  marca b. r. legitymacyę 
na nazw.sko Ku euia Gier*- 
simowiczówna. nauczycielka 
pow. Nieswicskiego. 9577
Jguoiono tvmc,::is. zaświau- 
"  :zeaie d .mobilizacyjne, 
wystawione na nozwisso Jó­
zef Kyba. które n.nie.ssjiii 
Qne*a^niaiu. 9j61

f*o£ecamy
eo natychm iastow ego kupna następujące m ejgtki

^ o z n a ń s k i e m :
Poznań cóna 5 milionów inarel: 
Oborniki

Piszka Mlchar z Wśeiopoia 
zagubił tymczasowe zwol­

nienie z 20 p. p. w Krakowie, 
które unieważnia. 9566
łTuładziaj Piotr z Dudyniec. 
•» ur. 1902, zagub I karlę po­
walania. którą unieważnia.

1) 55 mór
2) :25 
3i m>
4) 550
oj o75
6) 17 >
7) 600 
HI 600 
9) 650

10) 100 
1 i ) bOO 
l i )  1100 
13) 1200 
l i )  1300 
V) 1-toO 
,6; ioóu 
17) LÓOO 
I M )  i l o O O  

iÓ) 1000

W
S pow.

Fozuau 
Szamotuły 
Środa 
Les.no 
Poznali 
Września 
Gniezno 
Mi gilno 

nuow 
Szamotuły 
Strzelno 
Żnin
Inowrocław 
Wyrzysk 
..hędzy chód 
Bydgoszcz 
Szamotuły

o
12
28
15
a;
45
60
60
65
60
45
60

100
105
i 20 
.’•) 
00 

160 
280

958i

K attarz Jan z Dudyniec, ur. 
1902. zagLbił kartę powo­

łania, którą uuieu lunia. 9568
K r j i f i *  Umyba z Zawadki 

morocli. unieważnia skra­
dzioną kaitę zwolnienia z 2 
p. strz. podli, w Sano su. 9569

Hnuszcuk Jaa zBtunuej ur. 
18a6, zagubił kaitę z w o l­

nienia z 5 p. stiz. konnych 
w Tarnowie 2 sierpnia 192!, 
które unieważnia. 957o

Harra Paweł ze Srogo w a gór­
nego, ur. 1U97, zagubił w 

styczniu dokument tymczas. 
zwo.niema z 2 p. strz. p.. któ­
re unieważnia. 9571

N a  P o m o r z u :
20) 1206 mórg pow. Działdowo cena 50 milionów marek
21) 2600 „ ,  Grudziądz „ 130 „ ,
22) 3000 „ ,  Działdowo „ 150 „ ,

Wszystkie wymienione majątki posiadają nadkomple- 
tny inwentarz żywy i martwy, bardzo dobro budynki go­
spodarcze, po większe) części odpowiednie iadne domy 
mieszkalne, w niektóry eh wypadkach pałace. Bliższych 
dokładnych informaiyj udzieli się poważnym reliektan- 
tom /. odpowiednim kapitałem li tylno uatn.e. Hównież 
msiiiy do nabycia w.lla, uom/, tajryKi i nne „rżsds ęO orsiwa 
przeważali- z rąk niemieckich pod korzystnymi warunkami.

Drwęski i Ska, Dom Handlowy
P o z n a ń ,  » * .  M a r c in  41, t e le f o n  1 8 5 7 . 

AdiM taligr. .Transpal-PozniA*.

I
lias butan z Bałucianki za­
gubił bezterminową kat tę 

urlopową z 20  p .p.wBoebui 
Ldz. 1175/22, którą umewa 
Zn.a. 9572
Uuaki Marcin z Płowieć, ur
** 1895, zagubi! kartę zwoi- 
uiema z 2 p. strz. p. w Sa 
noku i tąz unieważnia. 9573

Gnruacki staałsfaw z Ho ucz- 
kowa, ur. Ie98 w Niebie- 

Hzczanacn, un ewużnia1 skra­
dzione w listopadzie 1921 r. 
tymczasowe zaświadczenie 18 
p. p. 9574

M ysia Jaa z Płonnej zagubił 
™  kartę zwolnienia z o ba­
onu wartowniczego w Krako 
wic z 20 marca 1922 r., którą 
uuiewatma. 9575

Tępalski Jm w Wielopolu ur. 
■ ls94 unieważnia skradzio­
ne dokumentu tymczasowego 
womienia, wystawione przez 

i’ . K. U. w Sanoku. 95/7

Wałfcewicz Andrzsj z Odrze­
chowej, ur. 1398. zaguóił 

dokument tymeznsow. zwol­
nienia, który unieważnia. 9576

PAPIER
Spółka z ogram, od pow.

W KRAKOWIE 
FLORYANSKA 4

n  . e f  t m - r a .  • PaPier > tektury po cenach kon 
l / U S l o l i M i  kureucyjnych. 9578
ł a k n n i i i n  • Wszelki stary papier, odcinki, 
C «aiK U |JU JC a k6iążki handlowe, kopiały, ga­
zety w każde ilości po najwyższych eonach.

Bardzo ważne dla Kupu.ących!
Mam gospodarstwa w wielkim wyborze z obfitym ży­

wym i martwym inwentarzem, mas. zabudowaniami od 
zaraz do objęcia na sprzedaż:
Gosp. 112 mórg ziemi 1. kl. 20 ra. łąki, 22 lasu i wiatrak.

Cena 22 milionów.
Gosp. 96 mórg ziemi 1. kl. 20 m. łąki. 26 lasu i reslaura- 

cya. Cena 18 milionów.
Gosp. 97 mórg ziemi 1. kl. 50 m. łąki, 20 iasn. 17 milion.
Gosp. 81  mórg ziemi 1. kl. 30 ra. łąki i wiatraK. 15 .
Gosp. 65 m óig ziemi 1. ki. 10 tn. iąki, 45 lasu. 9 ,
Gosp. 19 mórg ziemi l kl. 4 m. łąki. Cena 3 V. miliouów.
Gosp. 7 mórg ziemi ) kl. 3 m. łąki. Cena 3 miliony.

Oprócz tego mam ftastaurseya, w.Ila, damy z interesami 
I baz. Na odpowiedź uprasza się znaczek 20 Mk. załączyć 
Proszę o spieszne i z z zaufaniem zgłoszenia.

M. Piłat, Biuro k o m is o w e
Ostrów (Boznanskie), ul. Starotargowa 7. 9531

I ! Na sezon  wiosenny i letni S!
Nie p rts p ia u jd a  I Kupuici* tylko t  pierwszych rąkl 

N i«  prijs iuthujcia  się opowiadaniom  o zwyżttaihl
Zakupiwszy duży transport niateryalów bezpośrednio s laoryki, robiąc duże obroty 

handlowe, mamy możność przez czas ograniczony wysyłać każdemu pocztą za zaliczeń em - 
po cenach burtowych! 3 metry lelnej szerokości najnowszego eleganckiego materyaiu 
(cz>8ta wetua) w dobrym gatunku, bardzo trwałego 1 eiektownego w tirobn utkie krate- 
czki, o w jrobie  jedwaiino-mięksim. mezoędnjm dla każdego z Panów lub Pań. korzy  
pragną zaopatrz)ć się na sezon winsenuy i letni w eleganckie ubranie lub kost um. Ko­
lor) granatowy, zielony, bronzowy. szary, popielaty, wiśniowy, meiange i kowersot. Za 
3 metrzy 8.100 Marek, na damssi kosljum 3'/2 metra 9.400 Marek.

Muteryał w>zszego gatunku B. lepszych labryk gwaraniowanei jakości za 5 metry 
10.800 Mk. 3 V? snelra 1 2 .5<K) Mk.

MATżRYAŁ SP£CYALNIE n a  l a t o .
Materyai najwyższego gatunku C. angielskie desenie najmodniejsze. Cena za 3 me­

try 14.700 Mk. za 36* metra I6„00 Mk. (Wszędzie ten materyai sprzedawany iest po 7 do 
8 tysięcy za metr*.

PCOSZEWKI i DODATKI DO UBRAŃ.
Do każdego odcinka na ubranie eodajemy na żądanie zamawiającego pełny kom­

plet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do lękawów i kies/eni za 290ó Mk. 
Taki sam komplet B. w lepszym gatunku 3t,00 Mk. 1 w najwyższym C. (angielska salvna) 
5000 Mk.

NA PALTA DEM.SSZONOWE.
M ateryai ,D e m i‘  na parta męskie, wioseune lub jesii nne w najmodniejsze kolory 

jasne lob cie.i niejsze (oprócz czarnego;, kraty po lewej stronie (bez podszewki). Prakty­
czne i niezbędue dla każdego, który pragnie zaopatrztć się w elegaucsie palto demise- 
zonowe. Cena za metr 6J0J Mk, gatuuek u  700J M,i., gatuue . III 8000 Mk. za metr. (Na 
takie pallo potrzeba 2 1 pół metra).

Na latol ftadzwyęaajna okazyai Oryginalne angielskie palta nieprzemakalna 
dla mężczyzn » kobiet, materyai nadzwyczaj trwaiy, uszyty podług najnow="’ai mody. 
sprzedawauy wszędzie po Mk. Z5.60U Mk. u nas 17 500 Mk.

W ysyłam y rów n ież  znajuuiące się u nas na składzie kupon na spo­
dnie eleganckie gładkie lub w kmteczki j o 3.060 i 4.600 Mk.

Kupon nm apounie czysio wmniana, czarne Uo z paseczkami i do 
abraa wizytowych po 4.800 i o.uOO Mk.

K u p on  na letn ie m e a n t  1 a a m sk le  p łn sz cz e  w najmodniej­
szych kolorach i angielskich deseniach lu.100 Mk.

ó z iu czK i na a -m a k ia  a p ó d n ice  w najmodniejsze kraty lub pasy 
również gładkie 1  we wszystkich noiorach po 3.200 Mk.

S z tu c* * l na Dluzm w najmodniejsze desenie kolory po 2.200 Mk.
-z tu c z k i s p e cy a in e  na ie m  e  bu sn ie  ,Tenn>s* pikowy wyrób 

w paski czarne, lila, uronzowe i niebieskie po 4.800 Mk.
Szewioty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupełności 

angielskie mateiynły, podwójnej szeiokości. Da suknie 1 kostjumy letnie 
po 1.850 Mk. za metr we wszystkich kuiorach.

unuatki w na.modniejaze Kraty, najładniejsze desenie, rozmiar 
165X105 cm. po 2.500 Mk, wyższego gatnnku po 4.U00 Mk, większego roz- 
miaiu po 5,000 i 7.600 Mk.

rłOC.cnKa 1 z e iu y  kolorowe i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackie­
go, łartuchy i dziecinne ubranka 1 L p. po 575 Mk. za metr.

Kdtdry lak zw. pluszowe w dobrym*gatuoku po 4.000, 6,000 i 9.000 Mk sa sztuk*.
U otu w f d z ien n e  letm a k o s z u .e  m ąakie z mankietami z dobrego zefiru w naj­

modniejsze desenie po 1.900 za sztukę.
V* tuzina 11.100 Mk, 1 tuzin 22.000 Mk.
T<<kie same z irancu ,kiego zefiru cena za 1 sztukę 2^00 Mk, V* huina 14,000 MV, 

1 tuzin 27.500 Mk, wszygtkie kolory.
Koazuia n o cn a  pC 1.8UU, 2.000 i 2.500 Mk (stosunkowo do gatunku).
K aleson y  m ęsk ie  po 1.600, 1.9(10 i 2 260 Mk za sztukę.
Wysyłam) natychmiast, można bez zadatku za zaliczeniem (płaci się przy odbiorze). 

Za opakowanie i przesyłkę dolicza się 600 Mk 1 niezależnie ou sumy zamówienia).
B ez w sze lk ie g o  rycyna 11 Kupujący mc nio ryzykuje, gdyż —• jeśli towar si« 

nie spodoba, przyjmujemy tasowy z powrotem 1 zwracamy pieniądze.
Zamówienia piosuuy adresować:

Do składu WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ,
2 Wa.ścawa, Ziota 2 1 (le i.. 171-2®).

P. P. Przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego 
składu i osobiste przekonanie się co do gatunku iowarow i cen.

Otrzymujemy codziennie nużą ilość podziękowań od naszych PP. Klientów za w y­
słany towar 1 powtórne zamówienie, wobec braku miejsca podajemy tylko kilka z nich.

, Szanowny Pauie! Serdecznie dziękuję za otrzymany towar. Jestem bardzo zado­
wolony z tego towaru i łaskawie proszę mi przysłać jeszcze ten sam towar dla kolegi 
1 również jeszcze u Panów zamówią inni 1 t. d. Ludwik sauetra. Sucha, Małopolska.

Sz. P. Matersał otrzymałem, z którego jestem zadowolony i składam Panom ser  
deezne podziękowanie. Michał Ubrzytowski. Zakopane, Sanałoryum Czerw. Krzyża. 16.111 
1922 roku.

„Do Warsz. Spółki Manufaktur'. Przesyłkę otrzymałem. Z materyaiu przesłanego 
przez Panów |estem w zupełności zadowolony, na dowod czego npraszam o najrychlej­
sze przesianie leszcze raz tego samego materyału gatunku B. Z poważaniem Stanisław 
Gebel nauczyc.el, Piaski Luierskie, Ziemia Lubelska,

Szanowny Panie! Materyę otrzymałem dnia 18.111. 1932 r., za którą bardzo dzię­
kuję, bo nie spodziewałem się, że taką mateiyę dostanę od Sz. P. /  poważaniem Baru. 
Karpiński, maszynista, Bronowice Wielkie 19.111. 1922 r. (dalej następuje zamówienie 
na rozmaite towary).

W. P.! Za otrzymaną materyę dziękuję, z której jestem bardzo zadowolony i pro 
szę jeszcze raz przysłać takiej samej materyi 5 metrów i 3 i pól metra na aost) um 
damski, w przyszłości Zamówię jeszcze dużo towarow. Jeszcze raz dziękuję 1 pozostaję 
z głęookim szacunkiem kreślę się Józei Wawer, Oświęcim, Baraki wygnańców śląskich 
22. tli. 1922 r

W. P.i Za nadesłany towar najserdeczniej dziękuję: z jakości materyału jestem 
najzupełniej zadowolony. Nowa Groola, 18.111. 1922 r * 9506

Wszyscy nasi Klienci są zadowoleni, fldyi przy wykonaniu 
zamówień przykładamy wszelkie starania k u  temu. Wobsc czego 
prosim^ zwracać sie do. naszej firmy z pełnem zaufaniem. 

Kooperatywom s Kółkom rolniczym dogodne warunki!

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuś- JUrukarnia Ludowa w Krakowie.
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